
Ambasador ZSRR
A. A. Sobolew 
u wicepremiera Zawadzkiego 

i wicepremiera 
Chełch o wski ego

WARSZAWA (PAP). Wice­
prezes Rady Ministrów Alek 
sander Zawadzki przyjął w 
dniu 30 bm. ambasadora nad 
zwyczajnego i pełnomocnego 
Związku Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich p. Arka- 
dija A. Sobolewa.

Wiceprezes Rady Ministrów 
Hilary Chełchowski przyjął 
w dniu 30 bm. ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocne 
go Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich p. Ar- 
kadija A. Sobolewa.

Jedność klasy robotniczej Europy 
w walce z remilitaryzacją Niemiec 
pokrzyżuje plany amerykańskich imperialistów

VII Plenum CRZZ wita uchwały Europejskiej Konferencji RobotniczejZ obrad VII sesji W RN

Tow. Jan Musiał 
przewodniczącym 

WRN w Koszalinie
W dniu wczorajszym na VII 

plenarnej sesji tow. Jan Mo­
sia! został wybrany przewod­
niczącym WRN w Koszalinie.

Sprawozdanie z obrad VII 
sesji podamy w numerze ju­
trzejszym.

Tow. Jan Mania! urodził sif 
28 stycznia 1908 roku w No­
wej wsi iako ni/n robotnika 
rolnego.

Po odbycia służby wojsko­
wej jest przez .5 lat bezrobot­
nym, dopiero "• r. 19-27 dosta 
je pracę w poznańskich war­
sztatach kolejowych. *

Tow. Musiał w r. 1928 zo- 
staje członkiem. KPP, zaś w 
czasie okuoacji, w r. 19J2 wstę 
puje, do szeregów PPR. Po 
wyzwoleniu naszej ojczyzny 
od hitlerowskiego najeźdźcy 
tow. Musiał powołany zostaje 
na stanowiska kier, wydz. roi 
nrgo w KW PPR w Poznaniu, 
następnie obejmuje stanowisko 
komisarza do spraw repatria 
c.ji. Ostatnio tow. Musiał był 
przewodniczącym IV RN w Zie 
lonej Górze. Za swe zasługi w 
dziele zagospodarowania Zie­
mi Lubuskiej tow, Musiał zo­
stał odznaczony orderem 
„Sztandar Pracy".

Pracownicy arsenałów i składnic wojskowych
p złączają się do strajku we Francji

PARYŻ (PAP). Strajk pra­
cowników transportu stołecz­
nego trwa już 15 dni., Utrzy­
muje się mocno jedność dzia­
łania strajkujących. W komi­
tecie strajkowym Horą udział 
przedstawiciele wszystkich or 
gunizacji związkowych. Bo 
komitetu wpływają nieustan­
nie zasiłki od robotników róż 
nych gałęzi przemysłu na 
fundusz pomocy dla uczestni­
ków strajku. Przekraczają one 
już 2 miliony franków. Rząd 
odmawia uporczywie uwzgłęd 
nienia uprawnionych żądań 
strajkujących.

Strajki szerzą się również 
na prowincji. W Brest straj­
kuje 6300 robotników młej-

Spółdzielnie produkcyjne w Milenku i Gudowie 
przystąpiły do długofalowego współzawodnictwa 

W odpowiedzi na apel spółdzielni produkcyjnej ..Wspól­
ny Siew" z Kani w pow.stargardzkim i spółdzielni pro 
dukcyjnej im. 22 Lipca w Tymieniu w pow. koszaliń­

skim, dla godnego uczczenia zbliżającego się Święta 1 Maja 
eoraz więcej spółdzielni produkcyjnych w woj. koszaliń­
skim włącza się w nurt długofalowego współzawodnictwa i 
podejmuje konkretne zobowiązania.

Chtopi-spółdzielcy woj. koszalińskiego
odpowiadają na apel Kani i Tymienia

Doceniając konieczność zwięk 
szenia swojego wkładu w wal

Strajk robotników 
naftowych w Iranie 

rozszerza się

LONDYN. PAP. — Mimo 
wprowadzenia stanu wojenne 
go w zagłębiu naftowym Ira­
nu trwa tam strajk robotni­
ków. Liczba strajkujących ro 
botników wzrosła tam do 12 
tys. Wobec zdecydowanej po­
stawy robotników miejscowy 
gubernator zażądał przysłania 
dalszych posiłków wojsko­
wych,

scowego arsenału. Pracownicy 
arsenału w LORIENT zastraj 
kowali na 21 godz. Kilkugo­
dzinne strajki odbyły się w 
różnych przedsiębiorstw ach 
NANTES GRENOBLE i LY­
ON l’. jak również w wojsko­
wym składzie benzyny w LA 
TOURNEUVE i w fąbryce 
pocisków w LE MANS. W gór 
nlctwie strajk objął ostatnio 
14 tys. górników zagłębia 
CEVENNES.
Przerwy w pracy zanotowano 

również w szeregu instytucji 
państwowych. Wzburzenie pa 
nuje wśród metalowców, któ 
rzy tworzą komitety jedności 
akcji, domagając się 15 proc, 
podwyżki płac 1 ruchomej 
skalL

kę o pokój i przedterminową 
realizację Planu 6-letniego, o- 
raz doceniając znaczenie współ 
zawodnictwa dla podniesienia 
gospodarki rolnej, członkowie 
spółdzielni produkcyjnych zo­
bowiązują się zintensyfikować 
gospodarkę spółdzielczą, zwięk 
szyć wydajność plonów z ha, 
podnieść na wyższy poziom 
gospodarkę hodowlaną, wyko­
nać wiele inwestycji sposobem 
gospodarczym, najsprawniej i 
najszybciej przeprowadzić ak­
cję siewną. Rozumieją oni, że 
w ten sposób szybciej podno­
szą swą zamożność i dobrobyt, 
przyczyniają się do wzmocnię 
nia naszej gospodarki narodo­
wej i sił obozu pokoju.

SPÓŁDZIELCY 
z MILENKA 

ZWIĘKSZĄ HODOWLĘ

W rolniczym zespole spół­
dzielczym im. Bolesława 
Bieruta w MILENKU w pow. 
drawskim n? ogólnym zebra­
niu członkowie zobowiązali się 
założyć hodowle kur, zwięk­
szyć hodowlę owiec o 120 
proc., a w ciągu dwóch lat 
zwiększyć stado do 500 sztuk, 
otrzymywać rocznie od owcy 
3,5 — 5 kg wełny, podnieść 
hodowlę krów o 100 proc, i 
uzyskać 95 proc, ocieleń, odsta 
wić dla Państwa 110 tuczni­
ków o wadze po 120 kg., wy­
chować rocznic od maciory po 
16 prosiąt, zwiększyć udój ę 
800 Itr. i podnieść wydajność 
mleka od krowy do 3.000 Itr

W dziedzinie gospodm -zej 
spółdzielcy zobowiązali aią

polityką przygotowań wojen­
nych.

Uchwały te są wyrazem po­
głębiającej się jedności szere 
gów robotniczych w walce 
przeciwko amerykańskim pod 
żegaczom wojennym i ich 
wspólników — rozłamowcom i 
zdrajcom prawicowo — socja­
listycznym oraz faszystowsko- 
szpiegowskiej kilce TIto, w 
walce o losy ludzkości, pokoju 
i postępu.

Plenum CRZZ wzywa wszy­
stkie instancje związków za­
wodowych do jak najszerszego 
rozpowszechniania i populary 
zowania uchwal Europejskiej 
Konferencji Robotniczej prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec 
i do stałego wzmożenia wkła­
du mas pracujących Polski w 
realizowanie uchwal i zadań, 
stojących przed bojowym soju 
szem robotników Europy".
(DOKOŃCZENIE NA Str. 2)

przeprowadzić instalację oś­
wietleniową na ulicach wsi, 
wybudować sposobem gospo­
darczym łaźnię, wyremonto­
wać do 10 czerwca oborę na 70 
szt. bydła, do 20 czerwca ow­
czarnię na 150 szt. owiec, a do 
30 czerwca zakończyć remont 
stajni i chlewni na 130 sztuk 
świń. Wszyscy członkowie zo­
bowiązali się w ciągu roku 
przepracować najmniej po 
260 dni oraz zrewidować i 
podnieść niektóre normy.

Prócz tego postanowiono u- 
prawiać 19 ha roślin przemy­
słowych, których dotychczas 
nie uprawiano, zwiększyć uprą 
wy okopowe o 4 proc, i uprą 
wy na paszę z 35 do 58 ha.

„ZLOTY KŁOS" OSIĄGNIE 
JESZCZE LEPSZE 

URODZAJE

Członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej „ZŁOTY KŁOS" zo 
bowiązali się zwiększyć obszar 
zasiewów i upraw z 149 ha na 
169 ha. Dążyć będą do coraz 
większej intensyfikacji gospo­
darstwa przez zasianie w tym 
roku po raz pierwszy 2 ha 
lnu, zwiększenie upraw strącz 
lcowych i motylkowych o 280 
proc, w stosunku do roku u- 
biegłego. Przez dobrą uprawę 
ziemi, zastosowanie właściwe­
go plodozmianu i staranną pie 
lęgnację osiągnąć znaczne 
zwiększenie plonów. Spółdziel­
cy postanowili w tym roku 
podnieść wydajność psżenicy 
do 18 q, tzn. o 2 q więcej, niż 
w roku ubiegłym i 1 q więcej 
niż zaplanowano, owsa do 21 
q, buraków pastewnych do 300 
q. buraków cukrowych do 250 
q, to jest więcej o 54q. niż w 
roku ubiegłym.

W dziedzinie gospodarki ho 
dowlanej zobowiązano się od­
stawić do końca grudnia 100 
tuczników, przeciętnie po 120 
kg wagi każdy 1 uzyskać 95 
proc ocieleń. (a)

Amerykańskie władze okupacyjne Niemiec Zachodnich 
zwolniły niedawno z więzień hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych m. in. również lekarzy nazistowskich, którzy 
znęcali się nad więźniami obozów koncentracyjnych. 
Lekarze ci winni są śmierci lub trwałego kalectwa mi­
lionów ludzi. W odpowiedzi na prowokacje amerykań­
skich imperialistów, lekarze Akademii Medycznej w War 
szawie zaciągnęli Warty Pokoju.

Ną zdj.: asystenci III kliniki chirurgicznej prof. Gru­
cy podczas operacji gruźlicy kręgosłupa na wieczornej 

Warcie Pokoju.

Chłopi wyruszają manifestacyjnie w pole 
do »Siewu Pokoju^

WARSZAWA (PAP). Z całego kraju napływa coraz wia 
cej meldunków o rozpoczęciu wiosennych prac polowyeh ł 
pierwszych zasiewów. W woj. wrocławskim wiosenne orki 
i bronowania trwają w całej pełni. Zasiano tam dotych 
czas ponad 500 ha grochu, owsa i pszenicy. Na hasło „Siew 
Pokoju" odpowiada coraz więcej gromad. W woj. poznań 
skim oraz w woj. SZCZECIŃSKIM, zobowiązania pro 
dukcyjne podjęło ponad 70 proc, ogólnej ilości gromad.

Rozpoczynając prace wiosen­
ne pod hasłem „Siew Poko­
ju", chłopi niektórych gro­
mad wyruszają w pole mani­
festacyjnie i uroczyście. Pierw 
szą uroczystość wspólnego wy 
ruszenia w pole zorganizowa 
li mało i średniorolni chłopi 
przodującej w powiecie Kłodz 
ko, woj. wrocławskiego — 
gromady Scinawica.

Na placu w środku wsi 
zgromadzili się pracujący 
chłopi całe) gromady. Przy 
byli przedstawiciele władz 
partyjnych, samorządowych i 
zarządu wojewódzkiego ZSCh. 
Nadjechały wozy chłopskie 
zaopatrzone w pełny sprzęt 
rolniczy przygotowany do roz 
poczęcia akcji siewnej. Ło­
począce na wietrze transpa­
renty głosiły hasła: „Każdy

Wiernopoddańcze przyrzeczenia
prezydenta Francji w Waszyngtonie

WASZYNGTON. PAP. Se­
kretariat Białego Domu ogło­
sił komunikat na temat roz­
mów między prezydentem 
USA Trumanem, a prezyden­
tem Francji Vincent AurioL

Jak wynika z komunikatu 
Yincent Auriol poinformował 
Trumana o realizacji francu­
skiego programu zbrojeń na­
rzuconego przez USA i o sy­
tuacji w Indochinach, gdzie 
mają być podjęte dalsze ope­
racje militarne przeciwko 
Vietnamowi przy pomocy 
USA. Prezydent Francji za­
pewnia Trumana{ te rząd fran 
cuskś gotów jest uczestniczyć 
w realizacji planów wojen-

Masy pracujące
Węgier, Bułgarii 
i Rumunii podjęły 
współzawodnictwo 

I-majowe
Święto robotnicze 1 Maja wi 

tają masy pracujące Węgier. 
Bułgarii i Rumunii nowymi 
sukcesami produkcyjnymi. 
Współzawodnictwo podjęte 
dla uczczenia 1 Maja obejmu 
je coraz "zersze rzesze robot 
ników w tych knjach.

Hutnicy kombinatu meta­
lurgicznego w Reszycy (Ru­
munia) dali już około 3 000 
ton stali ponad plan. Poważ­
ne sukcesy osiągnęli robotnicy 
pi-zemysłu cementowego, wyko 
nując plan I kwartału 1951 r. 
o 15 dni przed terminem.

W rezultacie szerokiego roz 
machu współzawodnictwa pier 
wszomajowego, kopalnia .Pi- 
ryn" (Bułgaria) wykonała 
plan produkcyjny w lutym 
w 103 proc, a w pierwszej po 
łowię marca ,«r 109 proc,

kilogram zboża ponad plan 
to pocisk w podżegaczy wojen 
nych", “Przebudowa wsi to 
dobrobyt dla chłopa mało i 
średniorolnego".

W uchwalonej rezolucji 
chłopi gromady Scinawica po 
stanawiają podnieść w roku 
bieżącym plony z ha. W odpo 
wiedzi na apel braci robotni 
ków — oświadczają chłopi w 
rezolucji — zobowiązujemy 
się jako Czyn 1-Majowy wy 
konać nasze zobowiązania pro 
dukcyjne w wiosennej akcji 
siewnej do 20 kwietnia br. i 
przyczynić się w ten sposób 
do wzmocnienia sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego i silniej 
szego segmentowania frontu 
narodowego walki o pokój I 
Plan 6-letni.

Ordynarne ataki 

titowców 
przeciwko granicy 

na Odrze i Nys<e 
SOFIA. PAP. — Jak donosi 

prasa bułgarska, dziennik ti- 
towski „Wiestnik" wystąpił z 
ordynarnym atakiem przeciw 
ko granicy pokoju na Odrze i 
Nysie. Równocześnie dziennik 
ten zaatakował w cyniczny 
sposób Niemiecką Republikę 

Demokratyczną za uznanie tej 
granicy. Tak więc klika titow 
ska na rogkaz swych moco- 
daweów imperialistycznych do 
łącza swój głos do nagonki 
uprawianej przez podżegaczy 
wojennych i przez zachodnio- 
niemieckich pogrohcwców hit 
leryzmu.

o n c z. v j 
o osiągnięciach kobiet 
w Polsce Ludowel

Dziś dnia 1 kwietnia 
w sali Domu Kultury Zw. 
Zaw. przy ul. Zwycięstwa 
Nr 103 w Koszalinie o 
godz. 17-tej mgr Jadwiga 
Jelee wygłosi odczyt pt. 
„Osiągnięcia kobiet w 
Polsce Ludowej".

WARSZAWA (PAP). Podczas obrad VII Plenum CRZZ 
w szerokiej dyskusji nad referatem przewodniczącego CRZZ 
— W. Kłosiewlcza, zabierało głos ponad 30 czołowych 
dz'?laczy związkowych, przodowników pracy i racjonaliza 
torów. Z wnikliwą uwagą omawiano zadania związków 
zawodowych w wielkim dziele walki o pokój i Pian 6-let 
ni. Wskazywano m. Inn. na potrzebę dalszego wzmagania 
walki o wzrost produkcji i nieustanne podnoszenie na wyż 
szy poziom świadomości politycznej mas pracujących. Dy 
skusję podsumował przewodniczący CRZZ — W. Kłosie 
wieź.

Na zakończenie obrad po 
djęto uchwalę przyjmującą 
za wytyczne pracy związko 
wej w 2 roku Planu 6-let- 
niego tezy referatu prze­

wodniczącego CRZZ — W. 
Kłosiewlcza oraz rezolucję 
wyrażającą pełną solidar­
ność z uchwałami Europej­
skiej Konferencji Robotni­
czej.

Rezolucja VII Plenum CRZZ
Rezolucja w sprawie Euro­

pejskiej Konferencji Robot­
niczej stwierdza:

„Plenum CRZZ wyraża peł­
ną solidarność i z zadowole­
niem wita uchwały Europej­
skiej Konferencji Robotniczej

przeciw remilitaryzacji Nie­
miec. Uchwały te stanowią 
mocną podstawę jedności i bo 
jowego sojuszu robotników 
Europy w walce z amerykań­
skim imperializmem i jego

nych imperialistów amerykafi 
skich oraz zapowiedział wzmo 
tonie represji wobec francu­
skiego ruchu demokratyczne­
go i obrońców pokoju.

Truman — jak głosi komu­
nikat — oświadczył, że ..sło­
wa prezydenta Auriol napa­
wają go otuchą".



Obce ambasady i wysocy dygnitarze kościelni 
byli doradcami Karola Popiela 
w jego działalności antypolskiej
Zeznania świadków potwierdzają zdradziecką działalność 

kierowników nielegalnego »Stronnictwa Pracy«
WARSZAWA (PAP). W trzecim dniu procesu kierowni­

ków nielegalnego Stronnictwa Pracy — Sąd zakończył 
przesłuchiwanie osk. Bukowskiego, po czym rozpoczęły się 
zeznania świadków. Zeznań świadka Jerzego Brauna, ze 
względu na tajemnicę państwowa — Sąd wysłuchał przy 
drzwiach zamkniętych.

Gorzka pigułka 
czyli szantaż surowcowy 

monopoli amerykańskich
Towarzysz Bolesław Bierut mówiąc na VI Plenum KC 

PZPR o pogłębianiu się sprze cznoSci imperialistycznych, 
stwierdził m. in.: „Dążenie wielkich koncernów amerykań­
skich do zmonopolizowania źródeł i zasobów surowców de­
ficytowych pod pretekstem wymagań polityki wojennej, 
ograniczenia wymiany towarowej, reglamentacje, zakazy, 
dezorganizacja kredytu, rynków i produkcji w krajach za­
leżnych, dyktatura finansowa, dyskryminacja walutowa itp. 
pogłębiać muszą chaos, spekulację, bankructwa, jak rów­
nież wzmagać i zaostrzać walkę wewnętrzną poszczegól­
nych grup kapitalistycznych pomiędzy sobą oraz walkę 
ugrupowań burżuazyjnych w poszczególnych krajach prze­
ciwko dyktaturze oligarchii finansowej USA".

Osk. Bukowski w toku od­
powiedzi na pytania prokura­
tora zeznał, że Karol Popiel 
w czasie pertraktacji w spra 
wie połączenia ze stronni­
ctwem Felczaka, składał me­
moriały polityczne w obcych 
ambasadach oraz naradzał się 
z wysokimi dostojnikami ko­
ścielnymi. Bukowski opowie­
dział, że grupa Popiela pie­
niędzmi pochodzącymi z za­
granicy lub z utajonych t. zw. 
„punktów pieniężnych" opła­
cała agentów prowadzących 
dywersyjną, antyludową robo­
tę.

Oskarżony zeznał, że z „le­
wej" kasy popielowskiego 
stronnictwa otrzymał dolary 
m. Inn. dla siebie, dla sekre­
tariatu Sodalicji Mariańskiej I 
dla spółdzielni „Źródło". Obfl 
cle czerpał pieniądze b. pre­
zes „Unii" i wiceprezes „ra­
dy jedności narodowej" — 
Jerzy Braun.

Bukowski przyznaje, że 
program „Unii" oparty był na 
teoriach hitlerowskiego agenta 
t faszysty Adama Doboszyń- 
skiego.

W czasie okupacji prasa 1 
wydawnictwa „Unii" prowa­
dziły wściekłą nagonkę anty­
komunistyczną i antyradziec­
ką. Ponadto wspólnie z hr. 
Ronikierem — znanym kola- 
boracjonlstą. knuto plany roz 
winięcia pod przykrywką pla 
tówek RGO dywersji antyra­
dzieckiej na okupowanych 
przez hitlerowców terenach 
Ukrainy i Białorusi oraz pla­
ny podporządkowania wojsko 
wycłi oddziałów „Unii" faszy­
stowskiemu dowództwu NSZ.

Organizowane przez agen­
tów „Unii" i „Stronnictwa 
Pracy" t. zw. komitety bezpie 
czeństwa, w czasie wyzwala­
nia Polski przez Armię Ra­
dziecka z jarzma hitlerow­
skiej okupacji, nawoływały do 
organizowania frontu antyra­
dzieckiego oraz do sabotowa­
nia tworzącej się w kraju wła 
dzy' ludowej.

ZEZNANIA ŚWIADKÓW

Po przesłuchaniu oskarżo­
nych, sąd zarządził otwarcie 
postępowania dowodowego. 
Pierwszym świadkiem był Je­
rzy Braun, były przewodni­
czący nielegalnej organizacji 
„Unia" i były wiceprezes „ra 
dy jedności narodowej", któ­
ry płożył dłuższe zeznania 
przy drzwiach zamkniętych 
z uwagi ńa konieczność za­
chowania tajemnicy państwo­
wej.

Po przywróceniu jawności 
rozprawy, zeznawał świadek 
Tadeusz Kudliński, członek 
„Unii" i popielowskiego 
„Stronnictwa Pracy". Stwier­
dził on, że obie te organizacje,

Vietnamskie wojska 
zniszczyły 

10 posterunków 
i 4 forty francuskie 

PEKIN (PAP). Jak donosi 
Vietnamska Agencja Informa 
cyjna, w okresie od 23 do 25 
marca wojska vietnamskiej 
armii ludowej zniszczyły w 
prowincjach Kuang—Jen i 
Son—Tai Metnam północny) 
osiem umocnionych poste­

runków nieprzyjacielskich. W 
rejonie między Wan-Don i 
Hon-Bi, w odległości 20 km. 
na północny wschód od Haifon 
gu, zlikwidowano cztery for­
ty nieprzyjaciefeOcie.

W nocy z 24 na 25 marca 
oddziały armii ludowej znitz 
czyły dwa posterunki francu 
skie, położone w odległości 6 
i 10 km. na północny zachód 
od Hanod. 

które połączyły się w okresie 
okupacji, po wyzwoleniu pro­
wadziły dywersyjną działal­
ność podziemną. Opanowały 
one szereg legalnych instytu­
cji m. inn. „Tygodnik War­
szawski" ’1 Uniwersytet Ludo­
wy w Szańcu, które finanso­
wane przez podziemne „Stron 
nlctwo Pracy", miały za zada 
nie propagować antyludowy 
program konspiracyjnej, grupy

Naród niemiecki potępia 
remilitaryzację Trizonii

Uczestnicy marszu protestacyjnego w Passau 
domagają się 

ustąpienia Adenauera i wstrzymania zbrojeń

Wbrew wykrętnym, obłudnym oświadczeniom przedsta 
wicieli mocarstw zachodnich oraz ich pachołka — Adena 
uera, że nie przeprowadza się remilitaryzacji Trizonii, każ 
dy dzień przynosi nowe dowody wzmagającego się tempa 
zbrojeń w Niemczech Zachodnich. Zbrojenia te odbywa 
ją się wbrew woli olbrzymiej większości narodu niemiec 
kiego, który potępia plany wtrącenia Niemiec w nową za 
wieruchę wojenną.
BERLIN (PAP). Jak donosi 

zachodnio-niemieckl dziennik 
„Hamburger Abendblatt", a- 
merykańskie władze okupa­
cyjne wyraziły zgodę na pier­
wszy po wojnie oficjalny 
zjazd b. oficerów 1 żołnierzy 
znanej hitlerowskiej dywizji 
„Grossdeutschland". który od 
będzie się w llpcu br. w Kas­
sel (amerykańska strefa oku­
pacyjna). W zjeźdzle weźmie 
również udział b. dowódca 
tej dywizji generał hitlerow­
ski H. von Manteuffel.

MILITARYZACJA GOSPO­
DARKI TRIZONII

Jak donosi agencja ADN, 
zachodnio- berlińskie zakłady 
przemysłu zbrojeniowego o- 
trzymały kredyty amerykań­
skie w wysokości 200 milio­
nów marek.

Na rozkaz władz amerykań 
skich „rząd" Adenauera wpro 
wadził przymusową dystrybu 
cję tych wszystkich surow­
ców i fabrykatów, które uwa 
żane są przez Amerykanów za 
ważne pod względem wojsko 
wym. Racja węgla dla lud­
ności ustalona została na nad 
zwyczaj niskim poziomie. 
Przemysł stalowy podlegać 
będzie specjalnej kontroli. 
Przewidziana jest też ścisła 
kontrola nad produkcją i zby 
tern wszystkich produktów 
chemicznych, wyrobów skó­
rzanych, tytoniu, nawozów 
sztucznych itd.

Agencja ADN podkreśla, 
że ponadto w Niemczech Za 
chodnich przewiduje się wpro 
wadzenie nowych kartek 
żywnościowych.
Agencja ADN donosi z Frank 
furtu n/Menem, że w najbliż 
szym czasie ma nastąpić na 
rozkaz amerykański zamino­
wanie wszystkich ważnych pod 
względem strategicznym oblek 
tów w całej Trizonii.

WZMAGA SIĘ OPÓR 
PRZECIWKO 

REMILITARYZACJI

Jednocześnie wzmaga się w 
Niemczech Zachodnich opór 
przeciwko remilitaryzacji i pla 
nom wojennym.

Według doniesień ze wszyst­
kich części Niemiec . Zachod­
nich coraz szersze masy lud­
ności domagają się stanowczo 
przeprowadzenia referendum 
ludowego w sprawie remiilta- 
ryzacji.

W Norymberdze odbyło się 
walne zebranie Związku Ofiar

Popicia. „Tygodnik Warszaw­
ski" otrzymał subwencje w 
wysokości 5.000 dolarów.
Świadek Wacław Felczak był 
w latach’ 1945 — 46, pod pseu 

donimem „Wacław-Zak", ku­
rierem z ramienia t. zw. „rzą 
du londyńskiego". Podczas kil 
kakrotnych nielegalnych przy­
jazdów do Polski kontaktował 
się z osk. Antczakiem Oraz Je 
rzym Braunem. Przywoził on 
polecenia od zagranicznego o- 
środka dyspozycyjnego,, Stron 
nictwa Pracy" oraz znaczne 
sumy pieniężne. Wyjeżdżając 
zabierał raporty Stronnictwa 
dla znajdującego się w Londy 
nie Popiela.

Sienkiewicz, Kaczorowski 1 
Odorkiewicz przekazywali z 
Londynu instrukcje oraz pie­
niądza również za pośrednic­
twem świadka Ryszarda Ka- 
mińskiego. Kamiński po niele­
galnym prr.yjeździe do Polski, 
otrzymał poważne „zapomogi" 
pieniężne z rąk osk. Kwasibor 
skiego.

Świadek Władysław Nowic­
ki był członkiem nielegalnej 
„Unii", a równocześnie jednym 
z kierowników dywersyjnej 
organizacji podziemnej „WiN". 
Współpracował on z osk. Kwa 
siborskim, Hoppem i Weker. 
Świadek przygotowywał się do 
nielegalnego wyjazdu za grani 
cę na co otrzymał od osk. 
Kwasiborsklego 200 dolarów.

Na tym sąd przerwał rozpra 
wę do dnia następnego.

Wojny, na którym potępiono 
kategorycznie plany wtrącenia 
Niemiec w otchłań nowej woj 
ny.

STRAJKI W TRIZONII
W różnych -miastach Trizonii 

doszło do strajków z powodu 
pogarszającej się sytuacji eko­
nomicznej mas pracujących. 
W wielu wypadkach strajki łą

Zwiększeniem wydajności pracy 
robotnicy czczą Święto 1 - Maja
Grupa operatorów Szczecińskie 
go Przemysłowego Zjednocze­
nia Budowlanego na ostatniej 
naradzie podjęła szereg zobo­
wiązań 1-maiowych. Postano­
wiła ona przedłużyć okres ck 
sploatacji sprzętu przez co­
dzienne przeglądy i utrzymanie 
go w dobrym stanie technicz 
nym. Dzięki racjonalnemu ob­
sługiwaniu sprzętu robotnicy 
unikną do września br. jakich 
kolwlek remontów pociągają­
cych za sobą przestoje. Ponad 
to podjęto szereg zobowiązań 
Indywidualnych i tak WALEŃ 
TY ULRYK, przodownik pra­
cy, zobowiązał się wykonywać 
300 proc, normy, ob. KAZI­
MIERZ PLANGO postanowił 
przedłużyć żywotność sprzętu 
w okresie mlędzyremontowym 
o 30 proc., ob. MARIAN PO- 
DOBAS podniesie wydajność 
pracy do 300 proc.

Robotnicy Pomorskich Zakła 
dów Przemysłu Wapiennicze­
go w Czarnoglowiu podjęli 
Czyn 1-Majowy. Załoga war­
sztatu mechanicznego zobowią 
zała się zainstalować przedter­
minowo w kamieniołomie pom 
pę, zaoszczędzając 16 roboczo- 
godzin, oraz o 10 dni wcześ­
niej niż przewidywał plan u- 
kończyć prace przy młynie. 
Tow. WACŁAW JAKUBIK 
zobowiązał się wydobyć 10 ton 
wapna, tow. HENRYK KU­
BACKI — 20 ton. ZMP-owiec 
JOZEF LINGIEWICZ zobowią 
zal się przeprowadzić linię e- 
lektryczną do pomp i młyna 
z materiałów zaoszczędzonych 
systemem korabielnikowskim. 
Grupa wapniarzy postanowiła 
wydobyć 40 ton wapna. W cią 
gu ostatnich dni napływają co 
raz to nowe zobowiązania ro 
botnlków zakładów.

Załoga ZBW budowy Po­
morskiej Akademii Medycznej 
w Szczecinie podjęła również 
Czyn 1-Majowy. Zospół sani­
tarny ob. STANISŁAWA KAR 

czą się z protestami przeciwko 
polityce remilitaryzacji. W dn. 
27 bm. zastrajkowali robotni­
cy i pracownicy umysłowi fab 
ryki samochodów „Hanomag" 
w Hanowerze, domagając się 
przyznania dodatku drożyźnia 
nego. Jednocześnie uczestnicy 
strajku potępili politykę remi­
litaryzacji. W Passau wybuchł 
strajk 10 tys. robotników i u- 
rzędników fabryki kół zęba­
tych. Podczas marszu prote­
stacyjnego przez miasto nieśli 
oni transparenty żądające ustą 
pienia rządu Adenauera, 
wstrzymania remilitaryzacji i 
natychmiastowej obniżki cen. 
W Leben Stedt strajkujący me 
talowcy uchwalili rezolucję, w 
której stwierdzają, że robotni­
cy zachodnio - niemieccy nie 
chcą ponosić dłużej kosztów 
remilitaryzacji i podwyższo­
nych kosztów okupacyjnych.

CZA zobowiązał się przy mon 
tażu stołów laboratoryjnych 
zwiększyć wydajność pracy o 
20 proc. Zespół monterski ob. 
TEODORA ŁUCZAKA posta 
nowił poza normalną pracą 
pospawać odpowietrzniki, wy­
konać 30 sztuk przecięć stali 
okrągłej, 200 sztuk przecięć 
dźwigarów.

Zespół mnrarskł ob. MICHA 
ŁA RUSIECKIEGO na budo­
wie Nr. 4 wykona strop Klei 
na do dnia I0.IV.51 r. za­
miast do dn. 15.IV 51 r. podno 
sząc przy tym wydajność pra­
cy z 14 m kwadr, na 18 m. 
kwadr, dziennie.

Mobilizowanie mas pracujących 
do wzmożenia wysiłków produkcyjnych 

— czołowym zadaniem Związków Zawodowych
(DOKOŃCZENIE ZE Str. 1)

Uczestnicy plenum stwier­
dzili w dyskusji, że umacnia 
nic narodowego frontu walki 
o pokój i Plan 6-letni, to ino 
bilizowanie najszerszych mas 
pracujących do wzmagania 
wysiłków produkcyjnych. 
„Nasz udział we froncie naro 
dowym — oświadczył dzia­
łacz związkowy z Chorzowa 
— Maron — to dalsze wzmo­
żenie wydajności pracy, obni 
żenie kosztów własnych i zde 
cydowana, systematyczna wal 
ka z marnotrawstwem. Wszy­
stkie ogniwa związkowe win 
ny nieustannie walczyć ,aby 
każda minuta pracy była wy­
korzystana jak najlepiej i jak 
najpełniej. Zadaniem związ­
ków zawodowych jest dopro­
wadzenie do świadomości każ 
dego robotnika cennych wska 
zań, zawartych w referatach, 
wygłoszonych na VI Plenum 
KC PZPR przez Prezydenta

Ostatnie wydarzenia na su­
rowcowym rynku świata kapi 
talistycznego całkowicie po­
twierdzają głęboką słuszność 

1 prawdziwość tego stwierdze­
nia. Narzucając zmarshallizo- 
wanym krajom kontrolę woj­
skową, polityczną i gospodar­
czą, Stany Zjednoczone zmo­
nopolizowały w znacznej mie­
rze źródła surowców strategi­
cznych i, prawie całkowicie 
zmonopolizowały rozdział su­
rowców między swoich sateli­
tów. Amerykańscy stratedzy 
agresji wykorzystują ten mo­
nopol z jednej strony dla 
powiększenia zysków amery­
kańskich businessmenów, roz 
kręcąjących pełną parą machi 
nę wojenną USA, z drugiej 
zaś strony monopol ten jest 
skutecznym środkiem szanta­
żu wobec buntujących się nie 
raz marshallowskich mini­
strów.

Dla zapewnienia sobie rów­
nież i w tej dziedzinie decy­
dującej przewagi wobec in­
nych członków „wspólnoty 
atlantyckiej", Stany Zjedno­
czone realizują ogromny pro­
gram gromadzenia kluczowych 
surowców strategicznych, obej 
mujący sto kilkadziesiąt pozy 
cji. Przyznane na ten cel fun­
dusze państwowe w roku fi­
nansowym 1950/51 wyrażają 
się sumą 3.140 milionów dola­
rów, co stanowi niemal poło­
wę wartości importu USA w 
ubiegłym roku.

Amerykańska polityka szan 
tażu surowcowego znalazła 
wyraz w czasie debaty w Iz­
bie Reprezentantów USA nad 
sprawą wysyłki zboża dla gło­
dujących Indii. Republikański 
deputowany, Kersten domagał 
się mianowicie, aby Indie za­
pewniły w zamiań odpowied­
nie dostawy do USA takich su 
rowców jak uran, menazyt 
(materiał używany do budowy 
samolotów odrzutowych) i in­
nych.

Opanowując źródła surow­
ców, bądź to przy pomocy po­
lityki szantażu, bądź poprzez 
opanowanie kapitałowe tych 
źródeł w krajach, które do nie 
dawna były wyłączną domeną 
obecnych satelitów USA, ame 
rykańscy monopoliści stwarza 
Ją sobie potężny środek naci­
sku na zależne od nich rządy 
kapitalistyczne. Fakt ten nie 
przyczynia się oczywista, do 
zwiększenia spoistości bloku 
imperialistycznego, lecz na od 
wrót — obnaża, pogłębia i za­
ostrza sprzeczności rozdzierają 
ce ten blok. „Bunty" amery­
kańskich „podopiecznych" sta 
ją się coraz częstsze i coraz

Bolesława Bieruta i wicepre 
młera Minca".

Mówcy stwierdzali w dy­
skusji, że walka o wzrost wy­
dajności pracy polega ha nie 
ustannym rozwijaniu współ­
zawodnictwa i racjonalizator 
siwa,

Omawiano również sprawę 
współpracy robotników z inte 
ligencją techniczną. Racjonali 
zator z zakładów im. Stalina 
w Poznaniu — Michałek opo­
wiedział jak robotnicy współ­
pracując z inżynierami i tech 
nikaml skonstruowali specjal­
ną maszynę do automatyczne­
go spawania. Maszyny takie 
dotychczas sprowadzano z za­
granicy.

Ostro krytykowano kierow­
nictwa niektórych zakładów 
pracy za niedocenianie ogrom­
nych korzyści, jakie uzyskuje 
gospodarką narodowa dzięki 
przekazywaniu doświadczeń 
przodujących robotników i ze 
spolów, innym fabrykom i ze 
spotom. 

wyraźniejsze. Ultra-reakcyjny 
dziennik szwajcarski „Gazet- 
te de Lausanne", skarżył się 
niedawno: „Stany Zjednoczo­
ne zagarnęły w ciągu ostat­
nich sześciu miesięcy w takim 
stopniu surowce, że oznacza 
to poważną groźbę dla naszej 
gospodarki". Francuska agen­
cja AFP donosi o katastrofal­
nej sytuacji surowcowej w Ho 
landii i podaje, że kraje Be­
neluksu zamierzają utworzyć 
„front małych państw", doma 
gających się sprawiedliwszego 
rozdziału surowców.

Nie lepiej powodzi się w 
tym względzie również i Ang­
lii. Organ wielkiej finansjery 
brytyjskiej „Flnancial Times" 
nie darmo określa amerykań­
ską politykę surowcową jako 
„nieodpowiedzialną i arbitral­
ną". Na odbytej ostatnio w 
Londynie amerykańsko-angiel 
skiej konferencji na temat roz 
działu kauczuku doszło do o- 
strych scysji w sprawie re­
dukcji cen. Konferencja zo­
stała przerwana.

Nie dają też na razie żad­
nego,Rezultatu rokowania rzą­
du brytyjskiego ze Stanami 
Zjednoczonymi w sprawie do­
staw dotkliwie brakujących 
Wielkiej Brytanii surowców-: 
siarki, cynku i miedzi.

„Financial Times" wskazuje 
na poważne zmniejszenia an­
gielskiej produkcji opon z po­
wodu braku siarki, sadzy prze 
myślowej, sztucznego jedwa­
biu i bawełny. Czasopismo 
„Cotton Recorder" — wypo­
mina Amerykanom, że w ubie 
głym roku przydzielili Japonii 
— największemu konkurento­
wi Anglii na rynku tekstyl­
nym — trzykrotnie większą 
ilość bawełny, niż przemysłów 
com brytyjskim. A minister 
Wilson filozoficznie stwierdza 
w parlamencie, że „gorzka pi­
gułka nie stanie się słodsza 
przez to, że Japonii przydzielo 
no o 6% więcej bawełny niż 
wynosiła jej zeszłoroczna kon- 
sumeja". Wilson- starał się 
również przerzucić całą winę 
za zwyżkę cen angielskich na 
Amerykanów, twierdząc, źe 
magazynowanie wełny w USA 
sprawia, iż „wskutek tego an­
gielska pani domu musi teraz 
płacić 10 funtów i 10 szylin­
gów za koc, który przed ro­
kiem kpsztował tylko 5 fun­
tów".

Takie oto są skutki atlantyc 
kiej „współpracy", za którą 
narody płacą ogromną cenę 
postępującego stale wyniszczę 
nia ich gospodarki. •

WŁADYSŁAW SZCZERBIEC

O korzyściach uzyskanych 
dzięki szerokiemu stosowaniu 
wzorów i doświadczeń przo­
dujących robotników 1 lnżynie 
rów Związku Radzieckiego, 
mówił m. inn. przewodniczący 
ZG. ZZ Włókniarzy — Anioł- 
kiewicz. W przemyśle włókien 
niczym znacznie wzrosła wy­
dajność pracy i uzyskano ro- 
ważne oszczędności na surow 
cach i materiałach dzięki or­
ganizowaniu brygad korabtętnl 
kowców, zespołów pracują­
cych metodą ?zutkicha. Desko 
nałe wyniki daie również me 
toda inż. Kowekwa, zastoso­
wana w zakładach im. Waryń 
skiego.

Wybrany przez plenum na 
sekretarza CRZZ Wiktor 
Drożdż wskazywał, że w swej 
codziennej działalności każde 
ogniwo zwlązkówe winno pa­
miętać o otoczeniu człowieka 
nracy troskliwą opieką. Trze­
ba znać jego codzienne potrze­
by 1 usuwać bolączki.



W ELEKTROWNI SZCZECIŃSKI EJ Tadeusz Borowski

Miech rozgorzeje walka 
o wykorzystanie rezerw!

wszystkim likwidację przero­
stów osobowych, co w dużej 
mierze dotyczy aparatu admi 
nistracyjnego, oznacza to słu­
szne rozplanowanie kapital­
nych remontów i przestrzega 
nie rzeczowego i finansowego 
wykonania planu. Oznacza to 
wreszcie usprawnienie urzą­
dzeń, uszczelnienie przewo­
dów i izolacji w celu uniknię 
cia marnotrawstwa.

Można było przypuszczać, że 
tak żywotne i ważne sprawy 
przedstawi kierownictwo elek 
trowni załodze, która zebrała 
się, aby radzić, w jaki sposób 
godnie odpowiedzieć na apel 
bratniej załogi z „Szombie­
rek". Jednakże na zebraniu 
tym sprawy braków i do­
świadczeń roku ubiegłego nie 
zostały postawione we wła­
ściwy sposób, mimo, że już w 
styczniu b. r. przekroczono 
fundusz płac o 20 proc., ilość 
zatrudnionych robtników — o 
15 proc., — ilość pracowników 
inżynieryjno - technicznych i 
administracyjnych — o 20 
proc. Mimo, że już w lutym 
przekroczono zużycie energii 
na potrzeby własne, że w tvm 
samym miesiącu zużvto rów­
nież nadmierną ilość węgla, 
co zostało spowodowane strata 
mi energii cieninej w urządzę 
niach, niedostateczna spraw­
nością kotłów i niewłaściwym 
Dełnieniem funkcji przez nie­
których palaczy. I mimo wre­
szcie. że- opóźnienie pracy na 
odcinku limitów finansowych 
jest przyczyną tego, że do dnia 
dzisiejszego nie opracowane zo 
stały techniczno - ekonomicz­
ne wskaźniki na rok bieżący 
i że brak również dotychczas 
nlanu zaopatrzenia na rok 
1951.
ORGANIZACJA PARTYJNA 

WINNA BYC 
ORGANIZATOREM WALKI 

O wykorzystanie 
REZERW

Nie wszyscy zdajemy sobie 
sprawę, jak poważne rezerwy 
mamy w naszym przedsię­
biorstwie" — mówił Mulawa. 
Są one rzeczywiście poważne. 
Konieczne jest również, by 
w elektrowni szczecińskiej 
zdali sobie z tego sprawę. 
I konieczne jest również, by 
w elektrowni szczecińskiej 
rozgorzała wajka o ich wy­
korzystanie, by w walce tej 
brało udział i kierownictwo 
zakładu, każdy majster i każ 
dy robotnik.

Organizować tę walkę, stać 
na jej czele, wciągać do niej 
całą załogę — oto zadanie sto 
jące przed organizacją partyj­
ną elektrowni.

S. P.

MIAŁ rację palacz Karol
Mulawa, kiedy na zebra­

niu załogi, które odbyło się 
po ogłoszeniu apelu „Szombie 
rek", oświadczył:

— Nie wszyscy zdajemy so­
bie sprawę, towarzysze, jak 
poważne rezerwy mamy w na 
szym przedsiębiorstwie. Wyko 
rzystać je to warunek wyko­
nania zobowiązań, ktpre dziś 
podejmujemy na wezwanie 
„Szombierek" i „Victorii“

Kiedy na kilka dni przed 
zebraniem rozmawiał w przer 
wie obiadowej ze swoimi 
współtowarzyszami pracy, pa­
lacze Kulik, Bugajczyk i Tru 
bacz zwrócili uwagę na moż­
liwość spalania miału zamiast 
wysokowartościowego węgla, 
a Wągrocki, Jasek i Kłoszo- 
wiak, również członkowie bry 
gady Mulawy, zaproponowali 
wykorzystanie tak zw. „zmiot 
ki", pozostającej po przeła­
dunkach węgla w porcie szcze 
cińskim.

Robotnicy z brygad remonto 
wych w swej pracy nieraz na 
trafiali na nieszczelne zawory 
i nieszczelności w przewo­
dach parowych oraz na niezu 
pełną izolację urządzeń, z po

wodu czego tracono poważną 
ilość cennej energii cieplnej.

Wszystko to uwzględnili ro­
botnicy elektrowni na zebra­
niu załogi, na którym podjęli 
zobowiązanie uzyskania
274.260 zł. oszczędności w ro­
ku bieżącym dzięki racjonal­
nej gospodarce węglem i ener 
gią.

Ale na tym nie wyczerpują 
się możliwości oszczędzania w 
elektrowni.

JAK BYŁO W ROKU 1950
Na naradzie, która odbyła 

się w ostatnich dniach lute­
go, aktyw partyjny i gospo­
darczy poddał gruntownej a- 
nalizie wykonanie planu w ro 
ku 1950, a zwłaszcza tę część 
planu, która wskazywała na 
kształtowanie się kosztów wła 
snych jednostki wyproduko­
wanej energii. Jakie wnioski 
wyciągnąć można było z prze 
biegu realizacji planu w roku 
ubiegłym?

Wnioski były takie: przekro 
czenie planu kosztów wła­
snych 1950 roku wynikało z 
przekroczenia limitów osobo­
wych, przekroczenia kosztów

kapitalnych remontów z nad­
miaru godzin nadliczbo­
wych. W dużej mierze wpły­
nęły na zwiększenie kosztów 
spowodowane nieszczelnościa­
mi zaworów na magistrali pa 
rowej straty w przewodach, 
wynoszące około 14 proc, ener 
gii. Jednym z ważnych powo­
dów było również szybkie 
spalanie się pokładów ruszt, 
Normalnie pokład rusztowy 

Skinień starczyć na kilka łat, 
w szczecińskiej elektrowni 

■spalono przeciętnie dwa pokła 
dy rocznie w każdym z kot­
łów, a koszt jednego pokładu 
ruszt wynosi 180.000 zl!

To wszystko odbić się mu- 
siało na wynikach gospodar­
czych przedsiębiorstwa i spo­
wodować podwyżkę kosztów 
własnych o 6 proc.

NIEDOBRY START 
W 1951 ROKU

Mając te doświadczenia u- 
biegłego roku i planując pro 
dukcję na rok bieżący, kie­
rownictwo elektrowni winno 
by uwzględnić wspomniane 
uchybienia i ustalić konkretne 
sposoby zapobieżenia im w 
roku 1951. Oznacza to przede

We współzawodnictwie 1-majowym
rosną nowi ludzie-aktywni bojownicy o pokój

Na budowie Pomorskiej 
Akademii Medycznej w Szcze 
cinie robotnicy wyładowują z 
samochodu terakotę. Układane 
z niej będą posadzki i wykła­
dane ściany w zakładzie che­
mii. Trzej przodownicy pracy 
— Szewczykowski, Falicki i

i dlatego, mimo że jest jed­
nym z młodszych tokarzy w 
Warsztatach Okręgowych TOR 
w Szczecinie jest już przodow 
nicą pracy. Wyrabia średnio 
300 proc, nowej normy.

A teraz w te gorące dni 
Gzynu Majowego pracuje ze

Tow. tow. Szewczykowski, Kolarski i Falicki — tera- 
kociarze ZBM. .

nl. Dla tej spółdzielni, która 
rzuciła wszystkim spółdziel­
niom woj. szczecińskiego i ko 
Szalińskiego dumne wezwanie 
do współzawodnictwa.

Czuje się więc tokarz War­
sztatów Okręgowych TOR 
w Szczecinie Czesława Kazi­
mierska teraz bardziej, niż 
kiedykolwiek bojownikiem 
wielkiej sprawy sojuszu 
robotniczo - chłopskiego. I 
rośnie procent wykonania nor 
my w Szczecińskich Zakła­
dach Przemysłu Odzieżowego. 
Przyjechała tu na praktykę ze 
Szkoły Przysposobienia Prze­
mysłowego w Krotoszynie, 
gdzie była jpdną z najlepszych 
uczennic.

Wszędzie, gdzie nie spojrzeć, 
we wszystkich fabrykach, na 
budowach, na wsi, rosną świa 
domi obrońcy pokoju walczący 
o jak największą wydajność. 
Czyn 1-Majowy, w którym bie 
rze udział cała niemal klasa 
robotnicza, jest jeszcze jed­
nym czynnikiem, wyzwalają­
cym nowe rezerwy produkcyj 
ne, jeszcze jednym zwycię­
stwem w walce o Plan 6-letni.

B. K.

Kolarski — staną właśnie do 
pracy. Są to młodzi ludzie, ale 
wysoko kwalifikowani fachów 
cy i kierownictwo powierza 
im najbardziej odpowiedzialne 
odcinki pracy. .

Coraz większe powierzchnie 
podłogi i szaf wyciągowych 
pokrywane są tym kwasood- 
pornym materiałem — płytka 
mi terakoty. Szewczykowski 
z zadowoleniem patrzy na już 
wykonany odcinek i rzuca o-

szczególną energią — jej zobo 
wiązanie ma szczególny cha­
rakter: ma przetoczyć do 1 
maja 8 korbowodów i 12 głów 
nych panewek do trzech trak­
torów dla spółdzielni produk­
cyjnej „Wspólny Siew" w Ka-

Za Ojczyznę, za pokój!
Brzemię odpowiedzialności legio na naszych barkach, 

koszmar nieszczęścia stoi nam przed oczyma. Wojna 
zagraża światu i Ojczyźnie. Ojczyzna wzywa nas, 

byśmy bronili pokoju.
Namiętny, twardy głos narodów podnosi się w obro­

nie pokoju. Setki milionów ludzi osłaniają własną pier­
sią, sercem i rozumem spokojne jutro. Pokój jednoczy 
ludzkość, narody pragną pokoju. Stanow'my realną, hisio 
ryczną silę. Po raz pierwszy w dzieiach ludzkości umie­
my nie tylko podnosić suplikacje o obronę prz-d głodem, 
zarazą i wojną, umiemy n!e tylko bbzać o pokój. Umie 
my nie tylko czekać na pokój. Potrafimy nie tylko do­
magać się i żądać pokoju. Po trafimy wywalczyć i u- 
tr7vmvwać pokój!

Nigdy jeszcze, przed żadnym pokoleniem Polaków nie 
stanęło równie zaszczytne zadanie. N gdy jeszcze patrio­

tyzm Polaków nie płonął dla równie znicsłei snrawy. 
Nasze pokolenie może twórczo pracować w wolnej, nie­
podległej Ojczyźnie. Możemy skutecznie usuwać uc’sk 
i niesprawiedliwość społeczna. Los naszej Ojczyzny zwią­
zany je*t z losom pokośu. W ponurych. cic*k:ch dniach 
oknnacji faszystowskiej, we wzniosłych, bohatersk'ch 
dniach wojny wyzwoleńczej, marzyliśmy o pokojowej bu 
dowie naszego kraju. Marzyła s’ę nam Ojczyzna silna, bo 
gata, wyzwolona od ucisku społecznego. O takie! Polsce 
marzyły tysiące najlepszych synów narodu, którzy ginę­
li w więzieniach i obozach faszvstoiv'k'ch. O tak’ei Oj­
czyźnie marzyły pokolen;a reformatorów i poetów: 
Frycz Modrzewski i Stk-zćc. Kołłątaj i Mic*łowicz. Lele- 
wel i Dembowski. Waryński i Orzeszkowa. Róża f uksem 
burg j Żeromski. W'zia szklanych domów .,Pr»edwiośn;a” 
w naszych oczach wcieliła .si» w kształt Mariensztatu 
Trasy W—Z, nowej, socjalistycznej Warszawy. Stanowi 
mv piękny przykład dla świat’. Na-ze cokołowe budów 
nbłwo zdumiewa narody, budź’ szlachetna zazdrość I 
podziw u przyjaciół, jest zachęta d’a n-icm^żonych lu­
dów. zawiścią i niedowierzaniem dla wnoeów.

Zmora ciąży nad św’?tem. Zmora nowej wojny mąci 
goryczą na-ze plany pokojowego ż^cia wr’ska «dę w nasz 
codzienny byt. Ta zmora musi zn!knać sprzed naszych 
oczu. Nie domagamy sie rzeczy niemoź’iwveh. upomina­
my słę o podstawowe nrawo człowieka. Chcemy nokolu. 
a nie wojny, chcemy żyć nie koszmarem, leez nadzieją, 
chcemy naszym dzieciom zostawić nie gruzy, lecz kw'tną- 
ce miasta, snławne rzeki, uroa.„jne pola, ożywcze lasy, 
pomniki kultury, sztuki i cywilizacji.

Kiedy to piszę, na-odv świata roznornmaja na ca­
łej kuli ziemskiej wielką kamnanie o nodrrsanl- paktu 
pięciu mocarstw. Każdv człnw!ek, oho’e'nie i’Alch po­
glądów politycznych, ma snosobno-'^ wypowiedzi sie: 
czy jest za wojną. czv za rokojem Żadamw. abv wielkie 
mocarstwa: Stany Zjednoczone. Wielka Brvt»,oia. Zwią­
zek Radzieck’. Chiny Ludowe i Francja zawarty nakt po­
koju. abv wyrzekły sie wolny, jako środka załatwiania 
konfliktów l nieporozumień.

Z gorzkiego do^wiadcz-nia wiemy, że renTlItaryza- 
cia Niem’ec Zachodnich, ekshumowanie hitleryzmu za­
graża poknow’ św»’*a. o-nacza groźbę nowego Oświęci­
mia. Treblinki i Majdanka.

Walka przeciw bombie atomowe! zjednoczyła nasz 
naród, pokazała siłę i prężność państwa, umiłowani- so- 
cla’b-lvcznej Dłczvznv. Warszawa z nam'ctnveh dni IT 
Światowego Kongresu Pokońi stała sie pokoMwa stolicą 
świata s»rmbo'om i natchnieniem dla wsrr«tHoh l»dów 
W wielk’’m głosowaniu namdćiy n eodwoline mkohi, © 
pakt przyjaźni miedzy moe-r-iwami. nasz wolne, oby­
watelski głos zabrzmi z n«wą gila. 7an’sz»mv •'M-lekar 

te n»fr’nłvzniu, oddania Oj -zyznie, poświęcenia d<a spra 
wy nnkoju.

Ż=»damv Paktu Pok-ńi miedzy narodami. Chcemr, 
aby koszmar wojny znikł snrzod naszych oczu Jn* dziś, 
bez zwłoki. O to bedzlemw w Im’- f»i.
c-»vzny. nomyślnośc1 j ua~o.li, łrnlfnr-al-ei i rr.
wiłiz’C’rmei Snilś"’’nv wieków, „ enn nrszrch
dzieci. Ni- noz^miime. #*•*▼ J— kMdl śwl«f bomb, war­
kot pocisków, jęki rannach. prz-M-Aef-ea mn.f-k Niech 
je bud’* t-wiergot ptaków, szum traktorów, pogodna mu- 
zy'-« i-»id’a.

7'ednoc’eni w światowym frondę, potrafiliśmy ntrzy 
mać rw-kói prz-z te wszystkie lata Potrafimy sprawT*. 
aby ten pokól był trwa’y, mocny, nfcnrwkW!

Czesława Kazimierska 
tokarz Warsztatów Okrę­

gowych TOR 
kiem na przestrzeń jeszcze 
nie pokrytą. Czy uda się wyko 
nać podjęte ostatnio zobowią­
zanie? Młodzi terakociarze 
zobowiązali się układać 20 me 
trów terakoty dziennie za­
miast przewidzianych normą 
12 m. kw. Aby wykonać zobo 
wiązanie muszą znacznie zwię 
kszyć wydajność sw?j pracy.

. * •
Czesława Kazimierska ukoń 

czyła pracę z poczuciem do­
brze spełnionego obowiązku. 
Nie odeszła jednak jeszcze od 
swej obrabiarki. Trzeba było 
pozmiatać z niej stalowe wió­
ry, oczyścić ją. przygotować 
do pracy na jutro, by z rana 
nie tracić ceńnego czasu, lecz 
od razu wziąć sie do roboty 
Kazimierska robi tak zawsze

MINĘŁO BEZPOWROTNIE...

Tragiczne pokolenie
.Jest nas kilka milionów — młodych pełnych sił, rwą- 

cych się do twórczego, radosnego życia.
My, synowie i córki robotników, synowie i córki inteli­

gencji i zubożałego mieszczaństwa, stanowiący*95 proc, mło­
dego pokolenia, padliśmy ofiarą gasnącego świata...

Pozbawieni możności prod uktywnego zastosowania sił mi 
lionów naszych prężących się do pracy ramion i energii móz 
gów — staliśmy się tragiczny m pokoleniem Polski".

(Z deklaracji Praw Młodego Pokolenia, opublikowanej 
w lipcu 1996 roku w organie CKKZM — Komunistycz­
nego Związku Młodzieży—„Glosie Młodych").

życiowego planu.
Na Ochocie głód zagłuszał 

wszelkie inne pragnienia, głód 
powodował, że na pytanie: „co 
byś pragnął robić?" — prawie 
nie odmiennie padała odpo­
wiedź: „robić byle co, byle na 
Chleb zarobić".

„Jestem nieszczęśliwy — bo 
jestem głodny" — mówi 18-let 
ni bezrobotny. .Jestem ciągle 
chora — bo jestem zawsze 
głodna" — pisze 16-letnia 
dziewczyna. „Uczyć się już nie 
chcę niczego, bo czy 
się coś umie czy nie 
i tak trzeba z głodu 
zdychać" — wyznaje niezwyk 
le zdolne robotnicze dziecko, 
które, mimo trudnych warun 
ków, z samymi piątkami ukoń 
czyło szkołę powszechną.
Bezrobocie i nędza wywołują 

u większości młodych przygnę 
bienie, rezygnację, rozpacz.

..Dawniej lubiłem majstro­
wać, robiłem wózki, aeropla­
ny. Teraz odkąd nie mam pra 
cy, nie mam też usposobienia 
do tego. Mało wariacja nie 
przychodzt do głowy"-.

A gdy przyjdzie — Wtedy 
prasa lakonicznie petitem do­
nosi"... otruł się ługiem 20-let 
ni Ryszard Nawrocki — bezro 
botay; otruł się jodyną 19-let

I) okolenie tragiczne, pokole
■ nie samotne" — te dwa 

określenia przywarły mocno do 
szpalt międzywojennej prasy 
w odniesieniu do młodzieży. 
Młodzież, któia dziś dla nas 
jest największym skarbem, któ 
rą naród przekształcający się 
w naród socjalistyczny otacza 
najczulszą opieką, była przez 
burżuazję skazana na ponie­
wierkę i nędzę. Młodych wy­
chowała ulica, brudne podwó­
rze. cuchnące schody. Żyli w 
ciągłej trwodze i obawie, za­
dając tragiczne pytanie „co bę 
dzie dalej?"

„Co będzie dalej?" — „Bę­
dzie wszystko tak jak jest", — 
brzmiała odpowiedź sanacyj­
nych władców i burżuazyjnych 
ideologów, w tej liczbie i tych 
którzy widzieli beznadziejność 
sytuacji młodzieży, ale mówi-

ni Stanisław Zalewski — bez 
robotny; otruła się ługiem 20- 
letnia Agnieszki Smolińska— 
bezrobotna...." („Ruch Mło­
dych" — marzec 1936 r.J.

Burżuazja, uznająca wyłącz 
nie siłę pięści i pieniądza, ani 
myślała podawać ręki słabym, 
nieszczęśliwym. Musieli się 
marnować, przepadać, ginąć z 
nędzy i głodu. To była „natu 
ralna selekcja" w systemie rzą 
dzonym bezlitosnymi wilczymi 
prawami. ’• • •

Z 44 młodych ludzi, wypeł­
niających ankiety, rozesłane 
przez Instytut Spraw Społecz­
nych — 10 osób pracowało... 
Czy ich los był zadawalający, 
czy był lepsz.y?

Położenie młodzieży pracują 
cej nie wiele odbiegało od po 
łożenia nie pracujących. To 
przede wszystkim młodzież ule 
gała redukcjom i ją najboleś 
niej dotykały obniżki plac — i 
tak potwornie niskich.

Pismo „Towarzysz" z roki’ 
1931, wyii^rne przez K7.M 
przytafza kilka cyfr zaczerp­
niętych z list płac młodocia­
nych robotników zatrudnio­
nych w warszawskiej fabryce 
Jarnuszkiewicza:

li — nic się nie może zmienić, 
takie są prawa życia.

Takie były prawa życia w 
kapitalistycznym ustroju.

Instytut Spraw Społecznych 
wydał > 1937 roku książkę pt. 
„Młodzież Przedmieścia". Jest 
to jeszczć jeden wstrząsający 
dokument, z którego przema­
wiają najbardziej skrzywdze­
ni i upośledzeni przez burżua 
zję — przemawiają młodzi.

W warszawskiej dzielnicy ro 
botniczej na Ochocie, przepro 
wadzono wśród młodzieży an­
kietę. Wszystkie bez wyjątku 
odpowiedzi są najpotworniej­
szym oskarżeniem czasów, w 
których żyła, są oskarżeniem, 
pod któąym podpisywała się 
dwu i pół milionowa rzesza 
młodzieży polskiej, wegetują­
cej z dnia na dzień, bez żad­
nych perspektyw, bez żadnego

„Pierwszy rok pi ktyki — 
17 gr. za rodzinę; drugi rok 
praktyki — 22 gr. za godzinę; 
trzeci rok praktyki — 50 gr. 
za god ię“.
W każdv,.i nieomal zawodzie, 

przy ka*de4 pracy burżuazia 
stosowała, celem powiększenia 
swych zysków, swoistą takty­
kę wyniszczania młodych sił. 
Zamiast praktykantów przyj­
mowano uczniów, zamiast cze 
ładnlków — n-akt^kantów by 
le tanlei. bv’e wiece! ..czvs*e- 
go dochodu". Gd" młodociany 
robotnik nabierał z b*e«»fem 
lat doświadczenia i nabywał 
kwalifikacji. czvm nredzei wy 
rzucano go na broi.. Jako za 
droga a rohocz„n musiał ustą 
pić. Działo się to wszvstko w 
„mo’estacie prawa". bvło zja­
wiskiem "O’. zechnvm. było 
wynikiem wi’czei burżuazvjnej 
morainnśp! w które! nie ma 
micisca na uczucie, na uczciwy 
na ludzki stosunek do człowie 
ka.

Gdy naród zerwał ze swych 
rąk ka’danv, którymi skuwała 
go burżuazja. gdv mógł wolny 
decydować o swym losie, mi­
łość do człowieka pn cy. sza­
cunek d’a człowieka pracy -ta 
ły się motorom wszelkiego dzia 
łania. Naród nrzek«ztatca’ncy 
się w naród socialMyczny, 
naród k»órv kocha głęboko 
swą młodz-eż czvni w”vsłko. 
abv jego ck°rh 1e«o nrw 
tośó — młodzie* — hvła noko 
leniem prawdziwie wolnym, 
szczęśliwym. raAo«nyn’.

JANINA KUCZEWSKA



Nie 3 lecz 10,3 ha buraka... 
Kobiety z »Zorzy« 
stanowczo skrytykowały 

plan zarządu
W związku z zamieszczonymi artykułami w „Głosie 

Szczecińskim” dnia 24, IIL odbyło się w dniu 28 zebra­
nie kobiet — członkiń RZS „Zorza” w Strzelewie, na któ­
rym omówiono sprawę uprawy bura*ka cukrowego w 
RZS „Zorza” w Strzelewie. Zebrane kobiety stanowczo 
skrytykowały plan Zarządu RZS, który przewidywał 
uprawą 3 ha buraka cukrowego na rok 1951. Kobiety 
stwierdziły, te posiadają o wiele większe możliwości 
uprawy buraka cukrowego, niż to zaplanował zarząd. 
W podjętych indywidualnie zobowiązaniach kobiety — 
członkinie RZS „Zorza” w Strzelewie zobowiązały się 
uprawić w roku 1951 — 10,30 ha buraków cukrowych, 
domaga jąc się od Zarządu RZS ..Zorza” zawarcia umowy 
plantacyjnej z cukrownią w Gryficach nie na 3 ha, a na 
10, 30 ha buraka cukrowego.

Na szczególne wyróżnienie zasługują tow. STANI­
SŁAWA MITASZEWSKA, która zobowiązała się upra­
wić 0,5 ha buraka cukfowego, ob. HELENA ŁYDZIŃSKA, 
która pomimo tego, że posiada kilkoro małych dzieci 
również zobowiązała się uprawić 0,5 ha, oraz ob. WŁA­
DYSŁAWA GAŁECKA 1 JÓZEFA STEFAŃSKA. W dy­
skusji kobiety powlWzlały: „MY CHCEMY, AŻEBY 

NASZE DZIECI I DZIECI ROBOTNKÓW MIAŁY 
DOŚĆ CUKRU, A WSZYSCY* KTÓRZY WYSTĘPUJĄ 
PRZECIWKO NASZYM PLANOM SĄ NASZYMI WRO­
GAMI I POMAGAJĄ PODŻEGACZOM WOJENNYM”.

Zebranie odbyło się w bardzo dobrym nastroju i wy­
kluło, że zorganizowane kobiety niejednokrotnie potra­
fią wykazać zarządom spółdzielń produkcyjnych właści­
wą drogę i plan pracy.

JERZY STEFANISZYN 
Strzelewo, pow. Nowogard 

korespondent chłopski

Jak POM w Zieleniewie przygotował się 

do akcji wiosennej

Zaostrzyć czujność i wzmóc aktywność polityczną
pracującego chłopstwa w wiosennej bitwie o siew

POK-owcy i spółdzielcy razem pracują...
Załoga naszego POM w Zie 

leniewie wspólnie z przedsta­
wicielami aktywu powiatowe­
go I agronomami szczegółowo 
przedyskutowała projekty u- 
mów ze spółdzielniami produk 
cyjnymi. Dopiero w wyniku 
dyskusji przystąpiliśmy do za 
Wlerania umów. Niektóre spól 
dzielnie, jak np. w KRZĘCI­
NIE i ŻEŃSKU usiłowały nie­
słusznie dowieść nam, że wy­
starczy zawierać umowy tylko 
na samą orkę. Wówczas jed­
nak postaraliśmy się wyliczyć 
Im „czarno na białym”, ile mo 
gą stracić, przy tego rodzaju 
umowie, a ile pożytku przy­
niosą umowy proponowane 
przez nas. Członkowie tych 
spółdzielń oczywiście wyra­
zili zgodę. W innych spółdziel 
niach zawieranie umów odby­
wało sie sprawnie. Zatwierdza 
ne one były w każdym wypad 
ku na ogólnym zebraniu spól 
dzielców, którzy nlejednolcrot 
nie jeszcze proponowali pew­
ne poprawki 1 uzupełnienia, 
uwzględniane następnie w u- 
mowłe.

W niektórych spółdzielniach 
natrafiliśmy na takie trudno­
ści: spółdzielcy wzdragali się 
dostarczyć pomocy do obsługi 
maszyn. W tego rodzaju wy­
padkach wyjaśniliśmy, jaka 
może powstać strata zarówno 
w dotrzymaniu terminu wy­
konania akcji wiosennej, Jak 
i ilości zaoranych hektarów. 
W ten sposób przekonani spół 
dzielcy zgadzali się z naszymi 
propozycjami.

Na pewne trudności natrafi 
liśmy w czasie zawierania u- 
mowy w spółdzielni „PRZO­
DOWNIK" w Stiiiszewie. Ku­
lak — wróg klasowy usiłował 
nam kłaść kłody pod nogi, 
przeszkadzając nie tylko w za 
wleranlu umów, ale także w 
akcji przystępowania nowych 
członków do snćłd7ie’nf. Zimo 
do niej przyztapiło 18 
członków, a obecnie, jest Ich 
już 58. Kilkunastu jednak go­
spodarzy wskutek wrogiej ro­
boty kułaków ciągle jeszcze 
się waha. Nad tą spółdzielnią 
po«tanowil*śmy roztoczyć tro­
skliwą opiekę I wzmóc pracę 
uświftdamlajnca, zmierzającą 
do całkowite! izolacji kułaka- 
wroga klasowego.

Nasze brygady traktorowe 
włączyły się ostslnio do wiel­
kiej akcji współzawodnictwa 
zainicjowanego nrzez „Wspól­
ny Siew", oraz do AKCJI 
CZYNU 1-MAJOWEGO. Trak 

torzyścl zobowiązali się wyko­
nać od 150 do 400 ha orki śred 
niej ponad plan w stosunku 
rocznym, oraz oszczędzać pali­
wo. Pracę ciągnika postanowi­
li postawić na takim pozio­
mie, by mógł on pracować 
2600 godzin bez remontu.

Zobowiązania te rzucili trak 
torzyścl na zebraniach w spół 
dzielniach, w których będą 
pracowali. Równocześnie na 
zebraniach tych spółdzielcy o- 
mawiali swoje zobowiązania i 
swoje plany w związku z szyb 
kim ukończeniem siewów wio 
sennych. Taki przebieg miało 
np. zebranie w spółdzielni 
„WOLA LUDU", oraz „NIE­
SPODZIANKA". W tej ostat­
niej spółdzielni w tym roku po 
ważne zobowiązania podjęły 
również kobiety, co stanowi do 
wód, że w świadomości ich do 
konał się poważny przełom.

Nasz zespół przygotowany 
jest w pełni do wykonania za­
dań, jakie przed nami stoją. 
Sprzęt przyczepny przygoto­
wany jest w całości tak, że 
nawet kilka pługów od da Je­
my do pracy w innych zespo­
łach POM. Brakuje tylko 14 

Poznaniacy przyjechali do Rzęcina
Poznaniaków oczekiwano w 

Rzęsinie już od dawna. I oto 
przyjechali. Traktorzyści i for 
nale po prostu „wychodzili ze 
skóry”, aby jak najszybciej 
przewieźć ich ze stacji. Razem 
przyjechało 14 rodzin prze­
ważnie z gospodarstwa Pomo- 
rzanice. Przywieźli też ze so­
bą swego kierownika gospo­
darstwa. Po kilku dniach za­
domowili się i zaczęli wycho­
dzić do roboty.

— No cóż — mówi stary ro 
botnik Myszkowski— człowiek 
przyzwyczaił się do starego 
miejsca, zadomowił, z począt­
ku to nawet nie bardzo chcia- 
ło się ruszać, ale teraz to już 
nie żałuję. Mamy tu piękne 
mieszkanie, dwa pokoje z ku­
chnią i piwnicą, nie będzie 
nam tu gorzej, niż w poznań­
skim. Przywyczaja się czło­
wiek. *

Gdy wchodzimy do mieszka­
nia młodego traktorzysty Syl­
westra Sierszuły, jednego z 
giupy nowoprzybyłych, ten zci 
sza głośnik radiowy. Z zado-

' Opóźniona wiosna spowodo­
wała kilkudniowe przesunięcie 
terminów rozpoczęcia wiosen 
nych prac polowych. Tych kil 
ka dni, które pozostały do 
wyjścia w pole, należy wyko­
rzystać dla ponownego skon­
trolowania, czy wszystko, co 
jest niezbędne dla sprawnego 
przeprowadzenia wiosennego 
siewu, zostało w pełni przygo 
towane, czy zostali należycie 
rozstawieni ludzie, czy znają 
swoje zadania i wiedzą do­
kładnie, jak z miejsca zabrać 
się do ich wykonania, gzy po­
czyniono wszystkie krókl, aże 
by zapoczątkowane na wsi 
współzawodnictwo pracy do­
brze rozwinęło się w okresie 
siewów, stając się decydują­
cym czynnikiem jak najspraw 
niejszego i jak najszybszego 
ich przeprowadzenia. Wnioski 
wyciągnięte z kontroli trzeba 
jak najszybciej wprowadzić w 
życie likwidując ujawnione 
niedociągnięcia. Nagi indywi­
dualni chloni, bioracy udział 
we współzawodnictwie w „Sie 
wie pokoju", podejmują zobo 
wiązania przeprowadzenia sie 
wów kłosowych w ciągu 10 
dni, nasze spółdzielnie produk 
cyjne — w ciągu 8 dni, a na- 
wtó w ciągu 6 dni. Robotnicy 
PCm zobowiązują się praco­
wać wg. dokładnie ułożonego 
harmonogramu. Traktorzyści 
POM i PGR świadomi, że ód 
nich zależy dotrzymanie termi 
nów, wtaczają się aktywnie 
do współzawodnictwa i zobo­
wiązują się podnieść wydaj­
ność pracy, przejść na pracę 
dwuzmianową.

traktorów, które znajdują się 
w remoncie w warsztatach 
TOR w Choszcznie. Na czas 
akcji siewnej traktory te ma­
ją być oddane do dyspozycji 
POM w Warnicy. Na liczne 
nasze monity w sprawie przy 
spieszenia remontu traktorów 
— TOR w Choszcznie odpnwia 
da, że nie przysłano tam jesz­
cze 9 silników z warsztatów 
silnikowych w Szczecinie i Ko 
Kzaiinie, oraz że brak jest nie 
których części zamiennych.

Odpowiednie czynniki po­
winny zainteresować się tą 
sprawą l przyśpieszyć remont 
traktorów, niezbędnych w 
chwili obecnej dla sprawnego 
przeprowadzenia akcji wio­
sennej.

3 NASZE BRYGADY WY­
RUSZYŁY JUZ W POLE. Ma 
gazyny na paliwo są już przy­
gotowane w każdej brygadzie, 
poza tym mamy zapas paliwa 
w POM. Przydałyby się nam 
jednak jeszcze rowery oraz 
części do motocykli SHL, w 
sprawie których, Jak dotąd, 
bezskutecznie pisaliśmy do od 
działów „Motozbytu" w całym 
kraju.

SYLWESTER BĘDZICKI 
POM W Ziełeniewie

woleniem zaczyna opowiadać 
o pierwszych swoich wraże­
niach z nowego miejsca.

— I mieszkanie mamy do­
bre, 1 do tego jeszcze głośnik 
radiowy, jest też w gospodar­
stwie ładna świetlica. Jak tyl­
ko przyjedzie więcej młodzie­
ży, założymy koło ZMP. Ma­
my tu więcej maszyn i narzę 
dzl rolniczych, praca powinna 
iść dobrze.

— O,tym, że można wyjeż­
dżać do szczecińskich PGR, 
dowiedzieliśmy się jakie dwa 
miesiące temu. Pełnomocnik 
tej akcji mówił nam, że 
trzeba tu więcej ludzi, by go­
spodarka szła lepiej, a u nas 
w poznańskim, ludzi było do­
syć. Nam młodym to długo 
nie trzeba było tłumaczyć; 
chętnie zgłosiliśmy się na wy­
jazd do szczecińskich PGR. 
No bo, jasne: przecież trzeba 
jakoś im pomóc — myśllmy: 
Ziemi nie zostawimy odło­
giem, Chleba trzeba Państwu 
jak najwięcej.

Szczególną uwagę należy 
zwrócić na to, aby traktory 
mogły jak najwydatniej praco 
wać w okresie wiosennej ak­
cji siewnej. Trzeba zlikwido­
wać istniejące niedociągnięcia, 
przewidywać — mogące wy­
niknąć w okresie gorących 
prac polowych i zawczasu im 
zapobiec. A więc już teraz 
trzeba zadbać o dostateczny 
zapas paliwa i niezbędnych 
części zamiennych, o oświet­
lenie nocne, o dowóz paliwa 
dla silników, żywności dla 
traktorzystów. Trzeba w na; 
drobniejszych szczegółach pr: 
myśleć marszrutę traktora cl 
minując niepotrzebne przejaz­
dy.

Niedociągnięcia i trudności 
mogą być najrozmaitsze. 
Wszystkie one Jednak — nie­
zależnie od tego, co jest ich 
źródłem: robota wroga klaso­
wego. niedbalstwa w GS, w 
której zanieczyszcza się ziar­
no siewne i źle magazynuje 
nawozy sztuczne, kułaka, któ 
ry uchyla się od wykonania 
planu zasiewów, czy też trud­
ności, wynikają z nieudolno­
ści. ze złego planowania i prze 
widywania, lenistwa czy biuro 
kratyzmu — jednako szkodzą, 
jednako hamują rozmach na­
szej walki o zwycięskie prze­
prowadzenie siewu pokoju.

2e te niedociągnięcia nie są 
urojone świadczy pobieżna na 
wet kontrola w terenie. Wiele 
CS w pow. pyrzyckim i in­
nych nie rozprowadziło jesz­
cze nawozów sztucznych mi­
mo, że popyt na nie w terenie 
jest wielki. Przed GS w DAR 
GOBADZIU całymi często 
dniami stoją w kolejce pracu­
jący chłopi 1 odchodzą z pusty 
mi rękoma, bo prezes spół­
dzielni gminnej — pijak i leń, 
zaniedbuje swoje obowiązki. 
W GS w STEPNICY zamaga- 
zynowano w nieodpowiednim 
pomieszczeniu poważną ilość 
nawozów sztucznych, na sku­
tek czego część ich uległa ze­
psuciu. W PGR KRZYMÓW 
na dwadzieścia kijka trakto­
rów jest tylko kilkunastu trak 
torzystów. W pow. gryfickim 
dotychczas nie został wykona 
ny plan kontraktacji buraka 
cukrowego. Jedną z głównych 
przyczyn jest zła praca przed 
stawlclell cukrowni, którzy za 
miast na zebraniach gromadź 
kich tłumaczyć chłopom zasady 
kontraktacji, wykorzystują po 
byt w terenie dla upijania się. 
Wypadek taki miał miejsce 
np. w gromadzie Wojcieszyn. 
Na 18.III było wyznaczone ze 
branie gromadzkie, poświęco­

POM-y otrzymują z ZSRR 
maszyny do sadzenia ziemniaków

Państwowe Ośrodki Maszynowe woj. bydgoskie­
go otrzymały ostatnio z dostaw radzieckich 10 nowo­
czesnych maszyn do sadzenia ziemniaków. Maszyny 
te, zastępujące pracę kilkunastu ludzi, będą użyte w 
czasie wiosennych prac w spółdzielniach produk­
cyjnych.

— A ot jakąś gdzinę temu 
przez radio mówili, że rząd a- 
merykański wypuścił z wię­
zień hitlerowskich zbirów, by 
ich znowu pchnąć na nasze 
Ziemie Zachodnie. Myślą, że 
ludzie przestraszą się Ich gda­
kania, opuszczą ręce i nie bę­
dą pracować. Ale nic z tego, 
tu trzeba właśnie jak najle­
piej zagospodarować nasze 
państwowe gospodarstwa. Już 
my tu nie na darmo jechaliś­
my. Naplszcie, że poznaniacy 
umieją dobrze pracować, posta 
wimy tu gospodarkę na takim 

^poziomie, że no...
Sierszuła dopiero pół roku 

jeździ na traktorze. Przedtem 
pracował w majątku kościel­
nym. Tych czasów nie lubi 
wspominać.

— Bieda z nędzą były tam, 
więcej nic — i macha ręką, 
jakby chciał otrząsnąć to nie­
miłe wspomnienie. C?8y przy­
szedł do PGR zarabiał dwa ra 
zy więcej, po kilku mifesią- 
cach pracował na 'traktorze. 
Teraz czeka niecierpliwie lep-

ne kontraktacji buraka cukro 
wego. Chłopi zebrali się, na 
próżno jednak oczekiwali 
przedstawiciela cukrowni gry 
fickiej, bo ten w tym samym 
czasie przebywał na libacji u 
jednego z mieszkańców groma 
dy.

Szczególną uwagę należy 
zwrócić na działalność wroga 
klasowego, na próby kułaków 
zbojkotowania akcji siewnej, 
zerwania planów akcji siew­
nej. Te próby szczególnie o- 
stro wystąpiły w okresie ze­
brań gromadzkich, na których 
chłopi pracujący analizowali 

^państwowe plany, podejmowa 
li konkretne zobowiązania i 
włączali się do wspólzawodni 
ctwa w siewie pokoju. W gro 
madzie TURZE, pow. pyrzyc- 
ki, kułacy: GRZYBOWSKI 
ROMAN I FRANCISZEK MA 
CIEJEWICZ podjudzali gro­
madę przeciwko przyjęciu pla 
nu zasiewów i kontraktacji. 
Takie kułackie wystąpienia 
miały miejsce również i gdzie 
Indziej. I w niektórych wypad 
kach na skutek braku czujno­
ści udało się kułakom zerwać 
gromadzkie zebrania, opóźnić 
przystąpienie gromady do 
współzawodnictwa. Są i ku­
łackie próby przechwytywa­
nia państwowej pomocy prze­
znaczonej dla małorolnych i 
średniorolnych chłopów, uchy 
lanie się od pomocy sąsiedz­
kiej. Tak np. Komisja Rozdzia 
łu Kredytów w Nowogardzie 
przechwyciła 11 podań wnie­
sionych przez znanych boga­
czy wiejskich . Kułacy w gro­
madzie Pomleń zaproponowali, 
ażeby za wypożyczenie na 1 
dzień konia bledniak odrobił 
5 dni. Również w wielu spół­
dzielniach produkcyjnych, do 
których na skutek hraku czuj 
ności przeniknęli kułacy, nale 
ży się liczyć z niezawodnymi 
próbami wyrządzenia szkód, 
storpedowania sprawnego 
przeprowadz.enia wiosennego 
siewu przez spółdzielców.

Konieczne więc jest, by 
nasz aktyw dostrzegał te wszy 
stkie przejawy i wyciągnął z 
nich właściwo wnioski: zao- 
strzyć czujność, zaostrzyć zją 
wobec dywersli wroga klaso­
wego, wobec kułackiej plotki.

Nasz aktyw wiejski, nasze 
organizacje partyjne, młodzie­
żowe i społeczne winny wzma 
gać aktywność pracującego 
chłopstwa w walce o zwycię­
stwo w siewie pokoju, winny 
nieustannie zaostrzać ich czuj 
ność. W okresie yyielkiej bit­
wy klasowej, jaką była akcja 
skupu zboża, dzięki umiejętne 

szej pogody, aby przygotować 
ziemię pod zasiew.

Nowemu kierownikowi, Lor 
kowi, nie podoba się dotych­
czasowa gospodarka w Rzęsi 
nie. Podwórze w błocie, że 
można utopić się, wiosna idzie, 
a obornik jeszcze nie wywie­
ziony. — No, ale to nic — 
mówi. — Po to przecież przy­
jechaliśmy, aby pomóc w ro­
bocie, ludzie nasi mają wiele 
chęci, wszystko doprowadzi 
się do porządku. Tylko szko­
da, że przyjechaliśmy tak póź­
no.

Lorek ma rozległe plany na 
przyszłość. Myśli nie tylko o 
uporządkowaniu gospodar­
stwa, ściąga swoich oboro­
wych z Pomorzanie, chce 
by obora stała się wzorową.

Poznaniaków przybywa co­
raz więcej do naszych PGR. 
I niewątpliwie wszędzie, tak 
jak w Rzęsinie, znajdą ser­
deczne przyjęcie oraz najlep­
sze warunki bytowe.

ST. PAW. 

mu posługiwaniu się leninow­
ską trójjedyną zasadą oparcia 
się na biedocie, zacieśniania 
sojuszu ze średniakiem dla 
wzmożenia walki z kułakiem, 
okrzepły nasze organizacje 
partyjne i rady narodowe. 
Nasz aktyw wiejski zaktywi­
zował masy pracującego chłop 
stwa, zabezpieczył wykonanie 
planów, przy ich udziale, zła­
mał opór kułacki, scemento- 
wał przeciwko wrogom nasze 
go budownictwa i wrogom 
naszego chłopstwa całą pracu­
jącą wieś.

I obecnie, gdy przystępuje­
my do bitwy o siew pokoju, ta 
trójjedyną lehinowska formu­
ła wytycza rjam kierunek wal 
ki, mobilizowania mas chłop­
skich przeciwko tym, którzy 
chcą przeszkodzić nam w rea­
lizacji naszych planów gospo­
darczych, wytycza drogę 
wzmacniania narodowego fron 
tu walki o pokój i Plan 6-let- 
nl na wsi.

ANTONI PERŁOWSKI

Na fali Czynu 1-Majowego

Współzawodnictwo 
zespołowe

i indywidualne 
ogarnia szerokie rzesze 

chłopów pracujących

Do redakcji naszej wczo­
raj wpłynęły dziesiątki li­
stów od naszych korespon­
dentów i czytelników, infor­
mujących o zobowiązaniach, 
jakie podejmują pracujący 
chłopi z terenu woj. szcze­
cińskiego, włączając się w 
ogólnonarodową akcję Czy- 
111 1-Majowego,

Członkowie RZS „NIESPO 
DZIANKA" w gromadzie 
Kolki postanowili zakończyć 
siew zbóż Jarych w ciągu 8 
dni, a całą akcję wiosenną 
ukończyć 5 dni przed termi 
nem. obsługa fermy hodow­
lanej zobowiązała się uzys­
kać większy przychówek cie­
ląt. prosiąt 1 drobiu jak rów 
nleż podnieść wydajność u- 
doju. ”oiowa brygada kobie 
ca z MARIĄ RAKOWSKĄ 
na czele podjęła zobowiąza­
nie ukończenia pielenia bura 
ków trzy dni przed termi­
nem.

Jak nas informuje Stanis­
ław Wtorek, podobne zobo­
wiązania podjęli spółdzielcy 
z RZS „MŁODY PRZODOW 
NIK".

Spółdzielcy z RZS z Wa- 
rzynlcy im. „OBRONCOW 
POKOJU" podjęli zobowią­
zania zbiorowe 1 indywidua! 
ne. Wszyscy zobowiązali sie 
podnieść wydajność pszeni­
cy z hektara oraz zakończyć 
przed terminem wiosenna 
akcje siewna, a do 16 kwiet 
nia br. oddać do użytku żłó­
bek. Do 16 kwietnia br. t6vj 
nież wyremontowana bodzie 
i oddana do użytku łaźnia i 
obora dla krów. Indywidiial 
ne zobowiązania podjęli: 
JAN PIEKtUS. WACŁAW 

DANIŁOWICZ, BRONISŁAW 
PIETRASIK i CZESŁAW 
STACHOWSKT. Kobiety »a- 
kontraktują dodatkowo 2 ha 
buraków cukrowych.

Władysław Małecki pisze 
o zobowiązaniach nodWych 
przez załogo POM NR 190 w 
NOWOGARDZIE. Brygadiiś 
ci POM-u zobowiązali sic 
skrócić czas trwania akcji 
siewnej z 36 na 28 dni. a 
traktorzyści CZESŁAW STO 
JECkl i STANISŁAW BER 
SKT zohowlozałi sie wyko­
nać 1250 i 1300 ha orki śrcd 
niej.

Chłopi z gromady SWOB- 
NICA w pow. Gryfino zesno 
Iowo zlikwidują wszystkie 
odłogi. Ponadto zobowiązali 
się naprawić dwukilomctro- 
wy odcinek drogi. Gromada 
Swobnica wezwała do współ 
zawodnfetwa sąsiednie gro­
mady z gminy Swobnica i 
gminy Banie.

Nasz korespondent M. Ła- 
zuchlcwiez podaje. że KOŁO 
GROMADZKIE ZSCh w 
BARLINKU zlikwiduje 22 ha 
ugorów.



Coraz więcej zobowiązań pierwszomajowych

Załoga Zespołu Rybackiego PGR Jamno 
wzywa do współzawodnictwa 

wszystkie zespoły rybackie PGR
Potężnym echem współzawodnictwo pierwszomajowe 

odbiło się w noszym woje wództwie wśród robotników 
Państwowych Gospodarstw Rolnych.

gady hodowlane w naszym 
zespole w ciągu r. b. przekro 
czą plan tuczu o 5 proc., a 
plan produkcji mleka o 3 
proc. Podejmując nasze zobo 
wiązanie wzywamy Was do 
współzawodnictwa. Niech na-

Kronika 
Koszalina 

Kino „Polonia" — 
„Itoafcplewsn* dolina, lllm prod. ru 
muńsklej. Początek seansów w dni 
powszednie O godz. 18, 20, w nie­
dziele 1 Swift* o godz. 10. 18, 20.

• • • '
Dyżuruje Aptek* Społeczna nr 

11 przy ul. Armii Czerwonej 1.
• * •

MUZEUM W KOSZALINIE — ulica 
Armii Czerwonej ss — otwarte co­
dziennie w godz. 12—17, w niedzie­
lą 1 święta w godzinach od 12—28.

• • •
AMATORSKI ZESPÓŁ TE­

ATRALNY DOMU KULTU­
RY w dniach 31 bm. i 1 kwiet 
nia o godz. 19-ej w Domu Kul 
tury przy ul. Zwycięstwa wy­
stawi komedię w trzech ak­
tach w adaptacji scenicznej 
Słotwińskiego i Skowrońskie­
go, zatytułowaną „Przyjmuje­
my o 8.30“. Sztukę reżyseruje 
ob. Rymaszewski. Bilety dla 
świata pracy rozprowadzane 
są zbiorowo poprzez rady za­
kładowe. Sprzedaż indywidual 
na w biurze i kasie Domu Kul 
tury w cenie od 2 zł. do 5 zł.

• • •
WYSTAWA PRAC PLA­

STYKÓW AMATORÓW — 
mieści się w małej sali Domu 
Kultury Zw. Zaw. przy ul. 
Zwycięstwa 103 (na parterze). 
Wystawa obejmuje około 150 
eksponatów.

Wystawa otwarta jest w 
dnie powszednie od godz. 13 
do 20, zaś w niedziele i świę­
ta — od 9-ej do 20-ej. Zam­
knięcie wystawy nastąpi praw 
dopodobnie 5 kwietnia. Wy­
różnione eksponaty umieszczo 
ne zostaną na ogólnokrajowej 
wystawie prac plastyków - 
amatorów.• • •

BADANIA LEKARSKIE 
DZIECI, wyjeżdżających w 
czasie wakacji letnich na ko­
lonie oraz półkolonie rozpoczy 
na ją się w dniu l.IV br. Za­
interesowani rodzice winni 
skontaktować się z kierowni­
ctwem szkół, da których uczę 
szczają ich dzieci, lub bezpo­
średnio z Wydziałem Oświaty 
przy Prezydium MRN w Ko­
szalinie, gdzie otrzymają bliż 
sze informacje.

Po przeanalizowaniu możli­
wości wykonania rocznego 
planu połowów ryby słodko­
wodnej rybacy i robotnicy Ze 
społu Rybackiego PGR Jam­
no w powiecie koszalińskim, 
włączając się do współzawod­
nictwa pierwszomajowego, po 
stanowili:

1 poprzez zwiększanie wy­
dajności pracy i lepszą 

organizację połowów podwyż 
szyć w roku 1951 roczny plan 
połowów o 12 proc., nie zwięk 
szając przy tym planu odło­
wów drobnicy.

2 przekroczyć tegoroczny 
plan zarybienia stawów 1 

jezior o 20 proc, w stosunku 
do stanu planowanego.

3 obniżyć koszty własne po 
łowów w stosunku do ro­

ku ub. o 5 proc.

4 plan finansowy za rok 
1951 wykonać w 106 pro­

centach, oraz planowo prowa 
dzić sprawozdawczość.

Przez wykonanie powyż­
szych zobowiązań załoga Ze­
społu Rybackiego w Jamnie 
da w roku 1951 naszej gospo­
darce narodowej dodatkową 
produkcję rybną wartości po­
nad 26 tys. zł.

„Drodzy towarzysze i kole­
dzy z zespołów rybackich 
PGR w Polsce — piszą w 
swej uchwale rybacy z Jam­
na — Wzywamy Was wszyst­
kich do podejmowania podob 
nych zobowiązań 1 przyjęcia 
socjalistycznego współzawod­
nictwa z nami. Niech każdy 
dodatkowo złowiony przez 
nas kilogram ryby, każdy po­
nadplanowo zarybiony hektar 
Jezior i stawów, każda zao­
szczędzona przy połowach zło 
tówka — pomnaża nasze bo­
gactwo narodowe, zwiększa 
dobrobyt mas pracującyoh

miast 1 wsi, niech przyśpiesza 
naszą zwycięską realizację 
Planu 6-letniego i utrwala po 
kój".

ROZSZERZA SIĘ 
WSPÓŁZAWODNICTWO

W SZYBKIM I 8PRAWNYM 
PRZEPROWADZENIU 

SIEWÓW

Wyrazem entuzjazmu, któ­
ry ogarnął nasze wsie w prze 
dedniu rozpoczęcia siewów 
jest rozszerzające się współza 
wodnictwo wśród gromad in­
dywidualnych oraz w PGR.

Do socjalistycznego współ­
zawodnictwa w przedtermlno 
wym zakończeniu siewów 
przystąpiły wszystkie gminy 
powiatu złotowskiego. W po­
wiecie tym do współzawod­
nictwa w wiosennej akcji 
siewnej gmina Złotów we­
zwała gminę Krajenka, gmi­
na Tarnówko wezwała gmi­
nę Radawnica, pracujący chło 
pi z gminy Łąkie będą współ­
zawodniczyć w terminowym 
wykonaniu siewów, planów 
kontraktacji i zwiększeniu 
wydajności plonów z hektara 
z gminą Gronowo. Jednocze­
śnie co raz bardziej rozszerza 
się współzawodnictwo w wal 
ce o podwyższenie produkcji 
roślinnej i hodowlanej mię­
dzy załogami Państwowych 
Gospodarstw Rolnych.

„Drodzy towarzysze z Ze­
społu PGR Rogawlca — piszą 
robotnicy rolni z zespołu PGR 
GRAPICE — podejmując 
wysunięte przez Polską Zje­
dnoczoną Partię Robotniczą 
hasło frontu narodowego, zo­
bowiązujemy się na 6 dni 
przed terminem zakończyć 
wiosenną akcję siewną. Bry- '

sze współzawodnictwo jeszcze 
bardziej wzmoże nasze i Wa­
sze wysiłki, niech pomoże uzy 
skać nam i Wam wyższe pio 
ny z hektara, więcej chleba. 
mięsa i mleka dla ludzi pracy 
w naszym kraju ..

W przededniu wiosennej akcji siewnej

Zamiast 14 par 
24 pary obuwia

Szewc spółdzielni Inwalidów 
w Koszalinie WŁADYSŁAW 
PATER na naradzie produkcyj 
nej swego zakładu pracy pod­
jął zobowiązanie następującej 
treści:

„Ja. Władysław Pater, zobo 
wiązuję się dla uczczenia Swię 
ta 1 Maja wykonać swą nor­
mę pracy w 171 proc. Pracu­
jąc ręcznie zamiast 11 par pan 
tofli męskich wykonam do 1 
maja 24 pary pantofli I kate­
gorii. Wzywam wszystkich 
szewców, zatrudnionych w 
spółdzielniach inwalidów CSI, 
do indywidualnego współza­
wodnictwa pracy".

Zespół PGR Białowąs
należy otoczyć większą opieką

ALEKSANDER CZAKOWSKI Str. 183 Str. 184 U NAS JUZ ŚWITA

— Nie, — odpowiedziała Maria, — jestem przez cały 
czas przy nim.

Olga usiłowała wyczuć puls chorego, lecz nie udawało 
jej się to — palce nie były posłuszne.

„Jeszcze jedno nieszczęście" — pomyślała z niecierpli­
wością.

— Zdejmcie, proszę, bandaż z jego głowy, —- zwróciła 
się Olga do Marii. — Moje palce... nie zginają się.

Maria zręcznie zdjęła bandaż. Na skroni Japończyka 
ciemniała szarpana rana z nierównymi brzegami. Jasne. 
Trzeba natychmiast oczyścić ranę i zaszyć. Ale jak? Tymi 
palcami jak z drzewa?

Olga przykryła ranę starym bandażem i rozkazała:
— Zagotować wodę!
Przyłożyła ucho do żółtej, kościstej piersi Japończyka 

i wysłuchiwała serce. Pięćdziesiąt sześć uderzeń na minu­
tę. Wydostała z torby butelkę ze spirytusem i wyciągnęła ją 
do Doronina.

— Lejcie mi na rękę i rozcierajcie, — rozkazała. — Roz 
cierajcie tak, aby... skóra zeszła.

Doronin zaczął rozcierać jej ręce. Lecz Oldze wydawało 
się, że lituje się nad nią, że boi się zadać jej ból. Dlaczego 
ten człowiek tak badawczo patrzy się na nią?

Wreszcie Olga poczuła, że ręce są gorące. Spróbowała 
zgiąć palce. Wszystko w porządku!

— Dziękuję, —• powiedziała 1 postawiła miseczkę z na­
rzędziami na żelaznym piecyku.

Następnie zrobiła zastrzyk z kamfory przemyła ranę ri- 
wanolem i obcięła poszarpane brzegi. Nawlokła igłę jed­
wabną nitką, zaszyła ranę, zasypała streptocydem i nałoży­
ła ciasny bandaż. Uniosła chudą rękę Japończyka i liczyła 
tętno. Sześćdziesiąt osiem. Nie najgorzej.

Wania z obawą śledził każde jej poruszenie.
— Więcej nic nie trzeba, — rzekła Olga. — Niech po- 

leży spokojne. Nie trwóżcie go.
Gdy Olga odeszła od chorego, zauważyła, że mężczy­

zna, który rozcierał jej ręce, w dalszym ciągu badawczo pa­
trzy na nią.

— Dlaczego tak przypatrujecie mi się? — spytała.

— Usiłuję przypomnieć sobie wasze imię. Lena... nie, 
Olga. Prawda?

— Prawda, — odrzekła zdziwiona Olga. — Skąd mnie 
znacie?

— „Anadyr" pamiętacie?
Olga natychmiast przypomniała sobie wszystko: „Ana 

dyr" ciasne pomieszczenią pod pokładem, swego posępnego 
sąsiada, który bardzo cierpiał od morskiej choroby.

— Pamiętam, pamiętam! — krzyknęła.
Doronin mocno uścisnął jej rękę.
— Jak dostaliście się tutaj? — zapytał.
— Oj, strasznie było... — odpowiedziała Olga, nie wie­

dząc jeszcze, czy zapłacze teraz, czy też będzie się śmiać, — 
zbłądziłam, myślałam, że zamarznę....

— Słuchajcie, towarzyszko, — wmieszał się do rozmo­
wy Zycharew. — A może pozostaniecie w naszym kołcho­
zie? W okolicy jest sześć kołchozów. Przydzielimy wam 
dom... Bardzo nam są potrzebni tacy ludzie!

Olga uśmiechnęła się szczęśliwa.
Po tym poczęstowali ją świeżą rybą, herbatą 1 położyli 

spać. Już zasypiała, gdy nagle słaby szelest zmusił ją do 
otwarcia oczu. Przy jej wezgłowiu klęczał mały Japoń­
czyk.

Następnego dnia rano okazało się, że komunikacja kole­
jowa nie została jeszcze wznowiona. Kołchoźnicy z 2ycht- 
rewem na czele, poszli pomóc kolejarzom w oczyszczaniu 
toru.

Olga przespała osiemnaście godzin. Wasia czuł się już 
lepiej i rozmawiał po cichu z bratem, który nie odchodził 
od niego. Olga kategorycznie zabroniła mu się poruszać i 
Wania czujnie pilnował, aby ten nakaz nie był naruszony.

Gdy Doronin wszedł do ziemianki, Olga po zbadaniu 
chorego, jadła smażoną flondrę.

— Jak się spało? — zapytał Doronin.
— Slpalam prawie dobę, — odpowiedziała z uśmiechem 

Olga. Siadajcie. Zdaje się, że z chorym wszystko jest w po­
rządku. Za tydzień przywieziecie go do rejonu 1 zdejmiemy 
szwy. Zapomniałam was zapytać; czy wy tutaj pracujecie?

(c.d.n.)

Po obu stronach drogi, pro 
wadzącej przez obszerne pod­
wórze gospodarstwa zespołu 
PGR Białowąs w pow. szcze­
cineckim, stoją w kilku szere 
gach maszyny rolnicze, siew- 
niki zbożowe i nawozowe, płu' 
gi, kultywatory i inny sprzęt 
potrzebny do wiosennej akcji 
siewnej. Wszystkie maszyny 
są wyremontowane i odpo­
wiednio zakonserwowane.

Widząc przygotowany i za­
konserwowany sprzęt rolniczy 
odnosi się wrażenie, że tak 
gospodarstwo, jak i cały zespół 
Białowąs są całkowicie przygo 
towane do akcji siewnej. 
Tak jednak nie jest.

W starej szopie stoi nie za­
konserwowany i zupełnie za­
błocony duży „Ursus" na kol 
cach. Obok niego „bliźniaczo'' 
zaniedbany stoi od dłuższego 
czasu' nowy, otrzymany w 1950 
roku „Zetor". Błoto można zna 
leźć nieomal na każdej jego 
części. Jakkolwiek silnik zeto- 
rówski jest na chodzie, to jed 
nak niezbędna jest naprawa 
całego przodu podwozia. „Ze- 
torem tym jeździł traktorzy­
sta WŁADYSŁAW PAPIEŻ, 
który, niewiadomo dlaczego w 
przededniu akcji siewnej o- 
trzymał 14-dniowy urlop wy­

poczynkowy i traktor zostawił 
na łasce losu.

W gospodarstwie KAZI­
MIERZ od 3 tygodni stoi zatar 
ty „Zetor" i nikt dotychczas 
nie zainteresował się jego na 
prawą. W warsztatach zespoło 
wych rozebrane są silniki 2 
traktorów. Za garażem znajdu 
ją się porozrzucane nowe czę 
ścl pługów i nikt nawet nie 
wie skąd się tam wzięły.

Starszy mechanik zespołowy 
tow. JÓZEF WINKLER stale 
zapewniał, że wszystko będzie 
na czas przygotowane. Swoimi 
zapewnieniami zasugerował dy 
rekcję okręgu i zespołu, korni 
tet zespołowy partii i rolną ra 
dę zakładową. Uwierzono w 
słowa, a nikt nie interesował 
się przebiegiem prac remonto­
wych, ani jej nie kontrolował. 
W meldunku do Okręgu tow. 
Winkler podał, że gotowych 
do akcji jest 38 ciągników. 
Na tej podstawie zaplanowa 
no przerzut 2 ciągników do ln 
nych zespołów. Tymczasem 
na naradzie w dniu 24 marca, 
kierownicy gospodarstwa 
stwierdzili, że na ogólną ilość 
56 traktorów, zaledwie 11 jest 
całkowicie przygotowanych do 
prac polowych.

— „Zawaliłem" robotę — 
mówi mechanik zespołowy — 
ale dam sobie jeszcze radę i 
do akcji musi stanąć bezwa­
runkowo 38 traktorów.

Tow. Winkler zapomniał wi 
docznie, że na zespołowej na­
radzie produkcyjnej w lutym 
br. również zapewniał, że w 
akcji czynne będą 44 traktory. 
Jednak same zapewnienia nie 
wystarczają. Trzeba konkret­
nych czynów i pracy

Na zespołowej naradzie pro 
dukcyjnej zobowiązano się 
skrócić czas zasiewów o 2 dni, 
podnieść wydajność mleka od 
1 krowy z 2.600 litrów do 
2.900 1., podnieść ilość prosiąt 
od 1 maciory z 12 sztuk do 
14. Wezwano do współza­
wodnictwa zespół PGR 
Grzmiąca.

O ile jednak brygada hodow 
lania podjęła konkretne zobo-' 
wiązania zwiększenia produk­
cji, w innych dziedzinach pro 
dukcji ograniczono się do przy 
jęcia planu podanego przez 
okręg PGR nie rozważywszy 
możliwości przekroczenia go.

W skali zespołu zaplanowa 
no zwiększenie wydajności roś 
lin kłosowych o 7 proc. Na na 
radzie zespołowej i poszczcgól 
nych gospodarstw nie zastana 
wiano się natomiast (z wyjąt­
kiem Białowąsu) nad możliwo* 
clą zwiększenia wydajności plo 
nów i nie podejmowano w tvm 
kierunku żadnych zobowiązań. 
A możliwości takie bez wąt­
pienia są. Nie omówiono rów 
nież zagadnienia zwiększenia 
wydajności pracy przez rozwi 
nięcie współzawodnictwa wew 
nątrzzespołowego, między po 
szczególnymi gospodarstwami 
1 między brygadami. Nie podej 
mowano na naradach zobowią 
zań indywidualnych. Nie zaj­
mowano się sprawą obniżenia 
kosztów własnych.

Za zaniedbanie naprawy 
sprzętu, słabe rozwinięcie so­
cjalistycznego współzawodnic­
twa pracy 1 podejmowania zo 
bowiązań produkcyjnych oraz 
brak należytego dopilnowania 
przygotowań do wiosennej ak­
cji siewnej — odpowiedzialna 
jest mało aktywna rolna rada 
zakładowa i organizacja par­
tyjna.

Na zebraniach egzekutywy 
nie przeanalizowano dostatecz 
nie możliwości produkcyjnych, 
nie zwrócono uwagi na zwięk 
szenie wydajności pracy, ob­
niżkę kosztów własnych, nie 
dopilnowano stanu przygoto­
wań traktorów, zadawalając 
się jedynie optymistycznymi 
zapewnieniami mechanika ze­
społu.

Komitet Powiatowy naszej 
partii winien większą niż do 
tychczas opieką otoczyć ten ze 
spół. Duży obszar zespołu Bia 
łowąs nie posiada sekretarza 
Komitetu Z^oołowego, cho­
ciaż etat taTi Jest przewidzi# 
ny. Sekretarz KZ. tow. FIG­
LARZ iest kierownikiem odleg 
łego o 7 km gospodarstwa Łek 
nica, a drugi sekretarz znajdu 
Je się w jeszcze bardzie! odda 
lonym gospodarstwie Ort. W 
tych warunkach organizacja 
partyjna zaniedbuje zagadnie 
nia produkcyjne, nie może pro 
wadzić właściwie szkolenia i- 
deołogicznego 1 zaniedbuje pra 
cę uświadamiającą wśród ro­
botników rolnych. I na te spra 
wy winien zwócić uwagę Ko 
mitet Powiatowy w Szczecin- 
ku, a wówczas na newno wie 
le w zespole zmieni sir; lep 
sze. (R)



Jan Boriki

Siew Pokoju
Strajkuje Paryż, Londyn i Rzym.
Na giełdach wrzawa i niepokój.
4 u nas Pierwszomajowy Czyn
Dłoń podaje walczącym o pokój

We Włoszech kwitną pola
Gniewnymi transparentami.
— Ziemi! — lud woła.
— Nie chcemy zbrojeń!
A u nas — do lepszych siewów
Wzywają spółdzielcy z Kani
By wszystkie pola zakwitły pokojem.

Drży Franco. To w Barcelonie
Lad stanął do boju.
A w hucie „Pokój** ogień dniem i nocą płonie. 
Widać go w Hiszpanii walczącej o pokój.

Siewcy burzy.
Siewcy wojny.
Siewcy nocy' i mroku!
Patrzcie:
Gniewem ludy sieją
I zbierać będą pokój.

Gdy dwóch chce naraz.,.
W gminie Winniki, pow. to bezki, jednocześnie kontraktują 

petuomocnicy krochmalni w Łobezie i Węgorzynie, a w gm. Ze 
rzyno — pełnomocnicy krochmalni w Lobezie i Janikowie. Ba­
łagan ten utrudnia akcje kontraktacji ziemniaka przemysło­
wego i wprowadza chłopów w błąd.

CHŁOP:.Gdy się pogodzicie ze sobą, to mi 
powiecie, ale dłużej czekać nie będę, jak... do je­
sieni.

Gwiazda przewodnia
Wznosi się fala zobowiązań 1-majowych. Na koncie 

naszych osiągnięć wpisujemy dodatkowe tysiące metrów 
tkanin, tony stali i żelaza, miliony zł. oszczędności.

— Pod tą gwiazdą walczyliśmy o niepodle­
głość, pod tą gwiazdą budujemy w naszej Ojczy­
źnie socjalizm i pod tą gwiazdą wywalczymy 
trwały pokój.

INFORMA - TOŁEK
Nakręcasz 03 i czekasz cierpliwie.
Odzywa się po wielu trzaskach, gwizdach, brzęcze­

niach i buczeniach oraz po 15 minutach głosik infor- 
matorki:

— A czego tam? —
— Przepraszam cbywatelkę, proszę numer adwokata 

Trybunalskiego mieszka przy ul. Aplikantów 6.„
— Aha —
Nie wiesz wszakże co oznacza to ,.aha“, ale nic odłą­

czasz słuchawki, bo a nuż będziesz czekał znów 15 mi­
nut. t

— Panie szanowny, to taki doktór, eo...?
Odpowiadasz unrze.imie, że nic doktór, tylko adwokat, 

że Trybunalski sie nazywa, że przy ul. Aplikantów 6 — 
i czekasz cierpliwie.

— Panie szanowny — znowu głosik — Praktykantów 
w Szczecinie nie ma.

Powiadasz, że nie Praktykantów, lecz Aplikantów, ale 
głosik gwiżdże na twoje uw'agi:

— Aha, rozumiem. Fąfalski. Nie, przy Aplikantów nie 
mieszka taki...

Walisz głową o ścianę, rwiesz sobie krawat i obry­
wasz lampę oraz ryczysz niedelikatnie w słuchawkę: 
Trybunalski do stu tysięcy informntołów...

A na to głosik:
— Co pan szanowny taki nerwus? Przecież ja panu 

z powietrza numeru nie wezmę. Kartkę z adwokatami 
ktoś mi wyrwał z książki...

Teraz już nie ryczysz, tylko w milczeniu demolujesz 
telefoniczny wynalazek, zaś słuchawką tak mocno wa­
lisz o ścianę, *aż łomot budzi kierownictwo Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów w Szczecinie, które w te pędy po­
nownie przeszkala miłe dziewczęta z informacji, daje im 
dobry aparat telefoniczny oraz nową książkę numerów.

O co gwałtownie apeluje psychicznie i telefonicznie 
wyczerpany:

STAŁY KLIENT.

Wybuch
Medawno kardynał USA — Spellman wy-, 

głosił' przez radio oszczercze przemówienie 
przeciwko Polsce Indrrwej.

' (Z prasy }

„Polska — kraj podminowany",
Chełpił się Spellman ubiegłej niedzieli.
Miał rację. Przed Pierwszym Maja 
Kraj milionem zobowiązań wystrzelił.

BAR

— Słyszałeś? W niektó­
rych szczecińskich kwia­
ciarniach, a między inny- 

jmi w kwiaciarni przy ul. 
Bogusława, na kilka dni 
przed imieninami Kazimie 
rzów i innych Krystyn ce­
ny kwiatów wzrastają o 
100 i 150 zł...

Rysunki E. MESSERA

— Podobno kwiaty są 
warszawskie... A czy pa­
chną?

— Owszem: kwiaty' — 
Pogodnem, a ceny —- wy­
raźną spekulacją.

GAL
(wg. korespondencji „Cedeka")

niech się zbudzi drwali
(Pabło Neruda.)

1:0 NA NASZĄ...
PIRACI!

Załogi kutrowe z Nowego Warpna — rybaków Tnaskowskiego i Tarnopolskiego oraz «wle 
załogi ze spółdzielczych katró w TRB 19 i Certa 1 nic zważając na zakaz łowienia ryb w ok-e- 
sie tarła na Jeziorze Pąbskim wdarty sit w dniu 29 marca br. na tarłowisko, urządzając po­
grom narybku. Jednocześnie trałując rejon połowu piraci zniszczyli sieci innych rybaków.

MAMA—SZCZUPAK: Pójdźcie, o dziatki, pójdźcie wszystkie ra­
zem... bo pełno zbójców na drodze.

Załoga Zarządu Portu zo 
bouńązała się zdobyć 1000 
odznak Sprawny do Pracy 
i Obrony”. Jednakie Zarząd 
Zrzeszenia „Kolejarz", do 
którego pionu sportowego, 
należą portowcy przydzie­
lił około 1.500 kandydatom 
na SPO aż... 22 pary pan
tofli gimnastycznych.
— Tu ekipa sprawozdaw­

cza „Komara**, zainstalo­
wana na stadionie Zrzesze­
nia Sportowego „Kolejarz** 
w Szczecinie, skąd nadaje- 
my reportaż ze spotkania 
między zespołem sportowym 
Zarzą *u Portu Szczecin, a 
Zarządem Zrzeszenia Sporto 
wego „Kolejarz**.

W tej chwili na boisko 
wbiegają w ślimaczych pod 
skokach gracze Zarządu „Ko 
lejarza**. Na ich niebieskich 
koszul ach bieleje napis: 
..Biurokraci**. Portowcy s? 
iuż na boisku.

Grę rozpoczynają „Biuro­
kraci**. Aby nic widzieć o- 
gromnego zapału portowców, 
nragnących zdobyć 1.000 od­
znak „Sprawny do Pracy i 
’>.trony** — .Biurokraci** za 
•oayli czarne okulary. Jedno 
eześn’e „murują bramę**, w 
której leżą gotowe komple­
ty sportowe, jak: trampki i 
kombinezony, konieczne do 
uprawiania treningów i dy­
scyplin na SPO. Na „bra-

mę“ przypuszczają raz po 
raz atak portowcy, usiłując 
zdobyć upragnkne komple­
ty, w szczególności, pantof­
le. Ale napróżno. Atak po 
ataku rozbija się o mur 
biurokratów, którzy zasypu­
ją portowców huraganowy­
mi „voley‘ami*‘: okólników 
i zarządzeń. Trymerska piąt­
ka napadu przy pomocy ło­
pat wnet usuwa -óry pa­
pieru boiska. 250 proc, try 
merskiej "normy!

„Biurokraci** nie dają za 
wygraną. Faulują. Na trybu 
nach nieopisany wrzask: sę­
dzia — kalosz! To padają o- 
krzyki pod adresem MKK«‘*. 
który He reaguje na niespor 
towe praktyki „Biurokra­
tów**. Sędzia wreszcie dyk­
tuje rzut karny, w wyniku 
którego „I ‘urckraci** rzuca­
ją portowcom w celu zamy­
dlenia oczu 2? pary obu­
wia...

Na trybunach okrzyki: 
Grandaaaa!...

Zdopingowani portowcy a 
lakują nieprzerwanie. Pod 
naporem ich ataków kru­
szeje obrona. Pada „skoszo­
ny w kostkę** bek oraz śród 
kowy pomocnik. W druży­
nie „Biurokratów** załamuje 
się znany i przez niektórych 
uprawiany system gry: 

Ale do l.we komple­

tów leżących w bramce, po­
trzebnych portowcom do 
zdobycia 1.000 odznak SPO
— jeszcze daleko.

Wtem na boisko wjeżdża­
ją cztery dźwigi portalowe, 
kierowane przez znaną 
„czwórkę** przodowników 
pracy z Basenu Górniczego: 
Rutkowskiego, Tyszkiewicza, 
Jaworskiego i Karkowskie­
go. Stosu iąc system czwór­
kowy oraz szybkościową 
metodę—dźwigowi chwytaka 
mi rozbijają bramkę i prze­
ładowują komplety na brani 
ke portowców, zaś „Biuro­
kratów** zgrabnymi zagra­
niami spędzają wśród entu­
zjazmu tysiąca portowców
— kandvdatów na SPO — z 
bo!ska. 1:0 na naszą...

Publiczność wygwizdule 
„Biurokratów**, a sędzia od- 
gw Izdnje kon’ec meczu.

Na tym kończymy spra­
wozdanie, podkreś>alac. że 
było to jedyne w swoim ro­
dzaju i ostatnie zagranie Za 
rządu ZS „Kolejarz**, i że 
część naszego sprawozdania 
nie jest niestety zgodna z 
przebiegiem meczu, który 
leszcze sie nie skońo.ył: por 
towcy unragnionvch kom­
pletów jeszcze nie zdobyli.

Życzymy im więc pomyśl­
nego zakończenia gry.

(wg. skargi F. G )

Ładne kwiatki

BOA

Niedawno zwołana przez USA konferencja przedsta­
wicieli rządów państw Amer yki Łacińskiej jest jeszcze 
jedną próbą zaciśnięcia pętli dolarowej na szyi tych na­
rodów.


